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Poważny monitor budapeszteński, Pester 
Jjloyd który od dawna uchodzi, i n ie  b e z p o d  
s t a w n i e ,  za pośrednika publicystycznego po 
między austrowęgierskim Fortign Office, a prasą 
enrope ską — znany jest i ceniony ogólnie nie- 
tylko za swoje gruntownie opracowane artykuły 
treści militarnej, ale więcej jeszcze za wyborne, 
na źródłach autentycznych oparte enuncjacjo,
,i kwestjach dotyczących polityki cir^tn. Ilekroó 

.jawi się tedy w łamach tego pisma artykuł 
aa ten ty 1» interesnjący temat, bywa on repro 
dukowany niemal we wszystkich dziennikach 
naszego kontyuentn — poczem daje najczęściej 
pochop do "polemicznych odpowiedzi prasie pe­
tersburskiej. A wśrOd tej szermierki gazcciar- 
akiej Fn.opa niejednokrotnie znów dowiaduje się 
niespodzianie o rzeczach, które w przeciwnym 
t w a  byłyby tajemnicą raledwo sfer dyploma­
tycznych uak wiadomo, publicyści rosyjscy, raz 
„pociągnięci za język" — zwłaszcza xaś pomię­
dzy nimi ks. Meszczerskij w Oraectaninie — 
w ferworze polemicznym wygadają się często 
z niejednem, co nawet nie leży bynajmniej w in­
teresie caratu. Choćby tez z tego względu, arty­
kuły wspomniane Fest. Lloydu mają wartość 
istotną i aaułngują na uwagę. — Otóż zajmu 
jący leader w ukim  guście, przynosi nam poczta 
w Pest LU z datą 7. bm. Posłuchajmy ż uważnie 
głoau węgierskiego publicysty.

Z Rosją — powiada on u wstępu — nie ży­
jemy wprawdzie w zażyłej przyjaźni, na każd v 
atoli sposób w p o k o j u .  Stosunki obu dworów 
aą jak  najbardziej ncorrectu. Każda okazja, czy 
to dynastyczna, czy wojskowa, podchwytywana 
bywa ■ motebną skrupulatno ścią i we Wiednia 
i w Petersburgu aby ją wyzyskać gwoli wymia­
ny wzajemnych grzeczności. Tak samo lody — 
bez wsględu na niepewną sytnację, stworzoną 
pomiędzy obu temi mocumwami przez 
t y t ą  — usiłują Utrzymać oknit™nŁ.e ze sobą 
stosunki cywilizacyjne- -Przechadtka po obecnej 
wystawie muzycznej we Wiedniu —  obesłanej 
tak bogato przez Rosje — unaocznia to dowo­
dnie. Atoli, pomimo tych wszystkich oF  iwów 
dobriMTt poZjoia i przjrjazności międzynarodowej, 
zdarzają się zbyt często poważne wypadki, które 
przy wo izą na pamięć zimną rzsezy w litość wąt 
pliwsj politjb* Nie wtfpoininan y już o tata trwa 
jącem z b r o j e n i u  się Rosji, jakkolwiek to j dn<
Wj.(*jroza. aby zamiary i cele możnowładców pe- 
ajczborgskieb podać w podejrzenie. Co wszakże 
zdolne jest zwiększyć n i e p r z y j e m n e  uczncia 
wzdhu anstni rosyjskiej granicy, ta w jednej 
caęśoi właśnie owe nieustające usiłowania rosyjskie, 
kontrolowania robót w o j s k o w y c h  w Gralicji i 
na Bukowinie z* pomocą s z p i e g ó w ;  w drogiej 
zaś praktyk owane od lat w y d a l a n i e  anstrja 
okien, węgierskich i niemieckich poddanych 
z gubernj nadwiślańskiej i innych gubernij za­
chodnich.

Co się tyczy s z p i e g o s t w a  - i ten ustęp 
artykułu chyba najlepiej świadczy o wysoce 
u r z ę d o w e m  źródle, z którego antor czerpał 
— to rząd nasz wieio znów wpadł na trop rze­
czy, które jedynie dlatego zasłonił przed wido­
kiem pnblicznym, aby uniknąć niepotrzebni 
wrzawy i nie wamagać rozgoryczenia opinji pu­
blicznej. Lecz to uowe odkrycie bez przerwy 
istniejącego, a żmudnego i kosztownego szpiego- 
•twa, nasuwa przecież pytanie: Vai prodest? 
Trzecie* f *r A le  k s a n  d e r  pragnie pokoju, 
t f t i e r b  aaś jest najwierniejszym sługą . najpo- 
patsaniejszym tłumaczem p o k o j o w y c h  uczuć 
skmodzierżcy WrzecŁ Rosji. Więc do tych naj­
wyższych sfer państwa, rządzonego systemem 
absolutnym, nie sięgają nici, snute przez rosyj- 
skieb oficerów sztabowych aż do kancelaryj au-

stro węgierskich komend korpuśnych, do dyrek 
cyj inżynierji wojskowej, warstatów artylerzy- 
ckich i zarządów kolejowych. Któż przeto jest 
i n i c j a t o r e m  ustawicznego szpiegowania, kto 
daje kn temu środki w czasach, uchodzących za 
pokojowe i kiedy w Rosji nie ma pieniędzy na 
uśmierzenie strasznego głodu miljonów ludności ?

Zdaje się, że w caracie każde ministerstwo 
uprawia p o l i t y k ę  n a  w ł a s n ą  r ę k ę ,  że 
przeto minister wojny, jenerał piechoty W i n -  
n o w a k i ,  i szef sztaba jen., jenerał piechoty 
O b r u c i e w ,  nie troszcząc się bynajmniej o 
„pokojową" politykę GKersa, nie zaprzest&;ą wc.-.le
Eosłngiwać się szpiegostwem, jak gdyby wojna 

yła już za pasem. O jenerał-porncznikn De p -  
p i e ,  szifie inżynierji warszawskiego okręgu woj-1 
Acwego, opowiadają, że jnż przed laty miał on 
wyrażać się z miną tryumfującą: „Tę fortecę
k r a k o w s k ą  znam ja tak dobrze, jak szufladę 
mego biurka". Eyć może, iż to nie jest pustą 
przechwałką, gdyż wiadomą jest rzeczą, że w 
samym Krakowie i naokoło niego dość wiele 
skradziono. Ale skradziono w czasach, kiedy to 
firmament polityczny był wokół chmarami czar- 
nemi zasnuty. Obecnie tak nie jest — a jednak 
szpiegostwo rosyjskie trwa dalej z uderzającą 
gorliwością.

W  niewątpliwym związku z tern stoi w y d a ­
l a n i e  cudzoziemiów z gubirnij zachodnich. Ta 
— a zwłaszcza jnż Królestwo Polskie — są naj 
bardziej przemysłowemi dystryktami caratu ; w 
tamtejszych fabrykach znajdują korzystną pracę 
liczni robotnicy austrjaccy i niemieccy, poszuki­
wani przez fabrykantów dla zręczności. Owoż 
policja rosyjska wietrzy wśród robotników zagra­
nicznych indz. niebezpiecznych, którzy wdanym 
raaie mogliby służyć przeciniiikom Rosji za 
szpiegów Pod rozmaitemi pozorami wydalają ich 
tedy z granic car itu. Ot np. zeszłego tygodnia 
■oówzmuazono do 300 robotników a u s t r j a c i c i c h  
i niemieckich z Ł o d z i  i Z g i e r z a  — w pobii 
zu kolei w —i-awako Krakowskiej — do powrotu 
do Anstrji i Prus. Niedawno temu uczyniono to 
samo z kilkuset ludźmi w Lublinie, Łodzi, Pło 
ckn itd. Ża sk u tk iem  tego cierpią srodze rzeczo­
ne fabryki, to wcale nie żenuje rządu „świętej" 
Rosji...

Atoli, zdaniem rtszem , powinnoby to intere­
sować mocarstwa europejskie, że opatowaDa przez 
Rosję połowi. Europy, [ostaje dla pracy cywili­
zacyjnej zamkniętą. Anglicy i Francuzi nie 
skąpią najostrzejszych represaljó w, a Francuzi bom 
bardują nawet miasta portowe aby otworzyć 
wrota CLin dla europejskiego handlu i przemy­
słu. Natomiast państwa ś r  o d k  o w o-o u r o p ej 
s k i e  pozwalają wyrastać u swoich bezpośrednich 
granic m o r o w i  c h i ń s k i e m u ,  który ilnzory- 
cznem czyni wszelkie pojęcie o swobodnem po­
ruszania uię w Europie. Gdziekolwiekbądi na 
całej kuli ziemskie] łatwiej dostać się zawsze, 
aniżeli w granice caratu, u gdy kto ra t tam jnż 
się znajdzie, to dopiero wtedy wydany jest na łap 
samowoli policyjnej .. Tak simo nie ma drugiego 
pań twa, gdzie na religijne, przekonania wywie 
ranoby nacisk tego rodzaiui jak  to czyni cerkiew 
prawosławna z innowiercami w Rosji. O-wałty 
fanatyczne , dokonywane przez wspieranych przez 
władze polityczne popów, są istotną hańbą XIX, 
stulecia! Gdyby tak n nas spróbowano wykony­
wać podobnie bezwzględny przymus wyzn&mo 
wy, to w kraju i zagranicą podniósłby się formal­
ny rkan indygnacji. Lecz brutalne gwałty re­
ligijne, popełniane bez przerwy przez Rosję na 
jej polskich, ruskich, niemieckich i innych pod 
danych _ nierosyjskiej narodowości i nieprawosła 
wnej wiary, nie poruszają w Europie ani jednego 
palca do protestu 1 Pań3twa cywilizacyjne czają 
się -zcześnwemi, jeśli Rosja się nie goiewa i da­
je im pokój. Jak  długo ta Rosja pokoju potrz - 
buje i pragnie, będz-. niezawodnie pokój. Storo 
go nie zechce — nie będzie go jnż.

Od Rosji przeto za*‘sło w s z y s t k o  i nikt 
agoła nia poważyłby się dziś wytłumaczyć ternu 
kolosowi, iż te bezustanne nurtowania polityczne 
i militarne szpiegostwu w p ństwacb sąsiednich, 
d la longuc zaczynają być poprostu nie do znie­
sienia, i że system odgraniczenia Rosji murem 
chińskim bazprawi policyjnych, jest uszczupla­
niem wspólnej cywilrzacyjnej pracy ludzkości..

Projekt budowy kolei loka nych.

6)

Dnia 12. b. m. zbiera się, jak wiadomo, wo 
Lwowie, w gmachu sejmowym wielka ankieta, 
sproszona przez Wydz;ał krajowy, w sprawie 
budowy kolei lokalnych. W uzupełnieniu szeregu 
artykułów, która zamieściliśmy już w tym przed­
miocie, a które obejmowały pytania z wyjaśnie­
niami, ankiecio przedłożyć się mające — dowia­
dujemy się, że Wydział krajowy opracował stu- 
djnm nad warunkami i sposobami popierania ko­
lei lokalnych przez kraj i zebrał matęrjał do 
ułożenia projektu rieci kolei lokalnych. Cały ten 
materjał przedłożony zostanie ankiecie, celem 
orzeczenia, które linje zasługiwałyby w pier­
wszym rzędzie na poparcie ze strony krają. 
Stndja projektów < przybliżonych, a następnie 
dokładniejszych kosztów, wykonane będą dopie­
ro dla poszczególnych lir.ij, wskazanych przez 
ankietę, a ewentualnie ucnwalonych przez Wy- 
daitł krajowy i Sejm.

Ankiecie przedłożone zastanie również spra­
wi zdanie, opracowane z wielką fachową znajo­
mością przez inżyniera Wydziału krajowego, p*~ 
na Mieczysława S w i t k o w s k i e g o ,  a obejmu­
jące między innemi: kardynalne warunki skute­
cznego popierania roz^ojn kolei lokalnych, środ­
ki pieniężne i sposoby popierania kolei lokalnych,
0 ograniczonej gwarancji przychodów, oraz o 
krajowym zarządzie kolojo «ym.

Ciekawe są barJao daty, dotyczące sieci 
istniejących w Gali^i kolei, w porównaniu z in­
nemi krajam koronni mi.

Sieć kolei żelaznych, po koniec r. 1891 eks­
ploatowanych w Galicji, wynoBii — po wyłącze­
nia 48 torów przemysłowych w łącznej długości 
39 kilometrów — 2.634 kilometrów w nugościach 
budowlanych, co czyni, iż na 1 000 kilometrów 
kwadr, obszaru przypada, średmo 33’55, a na 
100 000 mieszkańców 39 90 kiiometrów kolei 
Użyteczności publicznej.

Sieć zbudowanych kolei austro węgierskich 
wynosiła z końcem czerwca 1891 roku 26.782 
kilometrów, a zatem średnio 42 9 kim. na 1.000 
kim. z powierzchni mouarchji.

Między 14 krojami, reprezentowanemi w Ra­
dzie państwa, Galicja zajmuje pod względem ilo­
ści kolei, w stosunku do obszaru kraju, dzie­
wiąte miejsce.

Gorzej od Galicji uposażone są pod tym 
względem tjlko Salzburg 3135 kim., Bnkowina 
27 52 ki m,  Kraina 26 81 kim., Tyrol 25'4l kim.
1 Dalmacja 9 82 kim. Jeżeli porównanie ilości 
ko! ai odniesiemy w stosunku do ilości mieszkań 
oów, to pod tym względem Galicja zajmnje trzy­
naste t. j. przedostatnie miejsce między pomie- 
nionemi krajami. Tylko Dalmacja jest pod tym 
względem gorzej uposażoną (26 46 kim.)

W odpowiedz! na kwestjonarz, rozesłany 
przez Wydział krajowy, zaproponowane zostały 
następujące szlaki kolejowe :

A) W części zachodniej: Oświęcim-Kęty 
Żywiec ; Trzebinia Ryczów-Wadowice Skawce 
z warjantą Jawurza-Zator; Kraków Baran; 
Podgórze - Niepołomice- Sieroslawice ; Kalwarja 
Myślemce Gdów-Bochnia Uście solne - Szczucia- 
Mielec; Wieliczka lab Klaj do Tym barka lub 
Dobry ; Cbabówka-Nowy Targ-Zakopane Czarny 
Danajec ; Nowy Targ CzorBztyn-Rrościenko Stary 

< Sącz z odnogami: z Czorsztyna do Wegier i z 
! K ' r ś<ienka do Szczawricy; Muszyna-Kiynica;

Słolw ia Okocim, lab Tarnów-Uścia jezuickie, 
albo Tarnów Radomyśl-Mielec ; Zagórzany-Kryg- 
Męcina Gorlice Ropa-Grybów z odnogami: Ropa- 
Wysowa do Węgier i Męcina Gładyszów do 
Węgier; Dębica-Pilzno Jasło Dukla z odtngą 
Kamie ica-Grndzin ; Przybówkt Krosno Dukla 
do Węgier. Razem około 850 kilometrów.

B) W części środkowej: Mielec-Kolbuazowa- 
Leżaj.-k-Cieszanów Rawa Kuska z odnogą Kol- 
buszowa-Taroobrzog; Tarnobrzeg lab Zbydniów 
albo Rozwadów - Raniszów-Rzeszów-Sanok lub 
Rymanów, z odnogami z Dynowa do Jarosławia

do Przem yśla; Rozwadów-Leżajak-Jatosław 
ab Przeworsk: Lubaczów Cieszanów-Na^ol Lu 
bycza ; Radymno Jaworów-Janów Lwów ; Rawa 
Ruska Jaworów-Sądowa Wisznia - Sambor Stare 
Miasto Turka Użok do Węgier z odnogr.m.: 
Burczyce - Rudki - Gródek, Wykoty - Mościska ; 
Staremiasto Chyrów, Tarka albo Borynik do 
Ustrzyk dolnych, Turka-Borysław-Borynia Hre 
bonów, dalej hnje Gródek-Mikołajów albo Stryj; 
Drohobycz-Trnskawiec Stebnik Razom okcło 
1330 kim.

C) W  części wschodniej: Krystynopol Żół­
kiew; Mosty Kamionka Krasne z odnogami ; Ka­
mionka-Żółkiew, Kamionka-Krystynopol; Sokal 
Radzi-chów Oaydów ; Lwów albo Zadwórze P rze­
myślany Brzeżany Podhąjce-Jrgielnica-Skała zod- 
nogami: Przemyślany Bóbrka. Brzuchowice-Ro
hatyn, Brzeżany Złoczów, Podhajce Miknlińce, 
Podhajce Chorostków-Satanów, Podhajce-Monaste- 
rzyskb Horodenka, dalej linje: Piaseczna Żyda 
czów-Zurawno: Stryj-Choaorów-Rohatyn-Brzeża- 
ny Kozowa Tarnopol albo Trembowla z odnoga­
mi, Kozowa albo Pfotycze-Zborów, Podhaice-Ża- 
wałów (Hilicz), Brody-Założce-Zbarsż Maksy 
mówka z warjantą Zbaraż Tarnopol; Tarnopol- 
Mikulińce-Trembowla Kopyczyńce -Hadyńkowce- 
Cygauy Eorszczów-lw-nio pnste-Mielnica-Okopy 
z odnogami; Trembowla-Dżuryn, Kopyczyńce- 
Chorostków- Grzymałów-Skałat-Podwołoczyska z 
odnogami: Grzymałów-Satanów, Siałat-Borki
wielkie, Borszczów - Korolówka Uście biskupie 
(Cierniowce); Czortków albo Kalinowszczyzna- 
Jagielnica-Tłuste-Zaleszczyki z odnogą: Tłuate- 
Horodenka-Śniatyn-Kossó w i Kuty, albo z Wi_ 
dynowa do Kat i Kossowa; Dslatyn Kołomyja 
Horudenka-Zaleszczyki z odnoga Sopów-Jabło' 
nów; Stanisławów Bohorodczany-Nadwórna; D«j" 
lina Strntyn Spaś; kolej do salin w Kałuszu; Pa- 
łachicze-Tłumacz. Razem około 1770 kilometrów.

Wgzystkie proponowani linje wynoszą oko­
ło 3950 kilometrów długości.

*
O
*lud wskazywał na Buschowa, ,ako na sprawcę 

tego morderstwa, sąd jednak, nie mogąc jeszcze 
wtedy zeb ‘ać dostatecznych dowodów, mogących 
to podejrzenie usprawiedliwić, ni( zadekretował 
zaraz w tym dniu aresztowania Buschowa. Le­
karze, oglądając trupa, sprawdzili, że to dziecko 
zabite zostało i że dopiero w aseść godiin po 
zabicia go spostrzegła je służącą *] oU Morderca 
przerżnął gardło swej ofierze, Janowi Regemann.
Cała sprawa była z poceątkc całkiem zagadko­
wą, z czasem też dopioro zaczęło padać coraz 
wyraźniejsze podejrzeaie na Buschowa, jego żo­
nę i córkę. Mimo, że sąd nie mógł zraza zna­
leźć do3yó materjału któryby Buschowa o tyle 
obciążał, aby go aresztować możni, to jednak 
ludność stanowczo podejrzywiła Buschowa o to 
zabójstwo, a podejrzenie to uzasadniała między ' U
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Morderstwa rytualne?
O zamordowanie dziecka, rzekomo w rytual­

nych celach, toczy się przed sądem przysięgłych 
w Cleve sensacyjny poroces, o którego przebiegu 
codziennie zamieszczamy telegramy. Dla wyja­
śnienia więc sprawy podajemy następujące szcze­
góły : Na ławie oskarżonych zasiada Adolf Ba- 
suhow, liczący 50 lat życia, z zawodu rzezak 
żydowski. Akt oskarżenia opiera się na fakcie, 
jaki zdarzył sią w Xantes 29. czerwca 1891 r. 
Tego dnia wieczorem ogouzinie 6 "/, znalazła Do­
ra Moll w etodole mieszczanina Klippersa nieży­
we dziecko, w którem poznano 5 letniego Jana, 
synka katolika, stolarza H gmanna w X anter. 
Obdukcja lekarsks, z rozkazu sądowego przed­
sięwzięta, wykaze.ła, że to dziecko zostało zamor­
dowane, a opinja publiczna sądząc z tego, że w 
trapie rzekomo bardzo molo krwi zostać miało, 

"twierdziła, że to morderstwo jest niezwykłem. 
W pierwszej zaraz chwili, na podstawie dość ja ­
snych pozorów, za żęto rzezaka Buschowa po 
dęirzywać o -abicio (■'go dziecka, a ż y d t i wXa n  
ten zaczęli się -ii«z ..itr; ia nieposoić, zanim jeszcze 
po mieście i okolicy o rytualuem zabójstwie mó­
wić poczęto. Nazajutrz po morderstwie przyby 
ła komisja sądowa do Xanten wraz z lekarzam i;

innemi i tą okolicznością, że gardło zabitego 
dziecka było przerżnięte bardzo ostrym nożem, 
jakiego np. używają żydowscy rzezacy. Żydzi 
w Xanten, obawiając się obnrzonej ludności, po­
prosili ministra, aby na ich koszt przysłał zdol­
nego kryminalnego urzędnika do Xanten, który­
by się zajął wykryciem zbrodniarza. Przybył 
też kryminalny kumisarz z Berlina p. W ilF, a 
pobawiwszy ledwo kilka dni w Xentan, areszto­
wał 1 1. października r. z. Buschowa, jego żonę 
i córkę. Dnia 24. grudnia r. z. wypuszczono je­
dnak tych troje aresztowanych ładzi, ale już w "o-5 
lutym br. ponownie ich aresztowano. W kilka ^  
dni później wypuścił sąd z więzienia żonę i cć •- ^  
kę, a Buschowa zatrzymał. Śledztwo wykryło 
tyle obciążających Buschowa okoliczności, że sąd 
wytoczył ma proces, który obecnie się toczy.
Z zeznań świadków w śledztwie wykazało się, że 
Buscbow zwabił tego zabitego chłopczyka dnia 
29. czerwca r. z. do swego mieszkania, i że od 
tego czasu nikt tego dziecka żywego nie widział. 
Jeszcze zanim na Buschowa rzucono podejrzenie, 
już sam głosił on, że tego dziecka nie zabił. 
Wreszcie świadectwa lekarskie mają także prze- a  
mawiać przeciw oskarżonemn Bnschowowi. Pod- 
sądny, którego w poniedziałek rano wprowadzo­
no na salę rozpraw, robi wrażenie człowieka tro- T3  
ską złamanego ; włos jego zupełnie prawie po- 
siwiał.
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(Ciąg dalszy.)
Ludwika dostrzegła i ieobecność Klimuni 

gośćmi. Domyśliła się, że odeszła do sie- 
DM, i p0BBła za nią, aby ją dalej dręczyć pod 
pozorem przeDrosin. Otworzyła drzwi do sypialni 
i ajrzała młodą Polkę, klęczącą przed jakimś 
bi»*nryń*kim ikonem; uśmiechnęła się wzgardli­
wie al° j*koś nie śmiał* przerwać modlitwy i 
■wrócdz do salonów; ale ostrzyła potajemnie zja 
dUwe rt-zały, które postanowiła wypuścić z łuku 
niewieściej nienawiści, skoro się po temu sposo- 
bność wydarzy.

Naaajtttrz byłą gobota i gość wielebny zje- 
u0* *anie^" ®ył nim superintendent z Ńo- 

rymbergąi, słynący z  cnót, nanki, zwany dokto­
rem H&Tberle. Zaproszono tego świątobliwego 
męża, aby esas jakiś zabawił w Hohenscbwi n-

fau i aoy miał niedzielną naukę w zamkowej 
aplicy. Bardzo wiele ciekawych rzeczy opowia­

dane o nun Klimnni i dała sisj nazajutrz rano 
uprow adzić do kaplicy. Prostota nabożeństwa 
protestanckiego podobała jej się. Jeden z gouci 
g rał ślicznie na małych organach, a ordynat i 
Ordynatów a śpiewali hymny wraz z gośćmi i z 
całą liczną służbą zamkową. Potem nastąpiło 
1 nie. Doktor Haiberle stanął przy palcie w

białej komży, odczytał cwaogelję podniesionym 
głosem i potem zaczął deklamować swoją naukę. 
Choć teTst był wyjęty z Nowego Zakonu, kaza 
nie obracało się wśród mściwych podań hebraj­
skich z czasu sędziów i królów; kaznodzieja pio­
runował nieustannie przeciw E lomitom, Filisty­
nom, Babilończykom i innym bałwochwalcom i 
potrząsał nad ich głową ognistym mieczem mści­
wego archanioła. Katolicka dj nastja panuje w 
Bawarji i większość narodu jest w tym krają 
katolicką: to kładło pewne granice wymowie do­
ktora Haiberle, mimo to, że zamek wznosił się 
w wyłącznie protestanckiej okolicy, protestan­
ckiej przeważnie frankońskiej prowincji. Czuć 
było jednak ciągle że Edc mitami, Filistynami i 
Babileńczykami byli katolicy. Odczuwała 10 Kii- 
mania boleśnie i postanowiła, więoej n i prote­
stanckie nabożeństwo nie chodzić.

Ludwika dostrzegła sposobność do wyjęcia 
jadowitych strzał ze swego kołczanu i rozpoczęła 
przy śniadania, podanem zaraz (  po nabożeń­
stwie, podjazdową wojnę; zwróciwszy się do sn 
perintendenta, zapytała się niby naiwnie, o ile, 
jego zdaniem, wolno mieć w domu obrazy, wy­
obrażające zdarzenia z pisma św., albo postacie, 
będące w związku z ewangelją?

Superintendent nie był wcale człowiekiem 
skrajnym. Odpowiedział przeto, że ryciny w bi- 
blji i nawet obrazy biblijnej treści, ..zawieszone 
na ścianach, mogą być nżytecznemi, przypomi 
Dając żywo i unaoczniając treść zdarzeń z pisma 
swi jtego, o których chrzoścjanin winien ciągle 
rozmyślać.

— Ale czy można mieć obrazy Prz naj­
świętszej Dziewicy i śniętych? — spytała się 
dalej Ludwika.

— To bardziej skomplikowane zapytanie. 
Nie mogę jednak brocić bezwzględnie takich 
obrazów. Jeżeli zawieszamy na ścianach por­

Pćterb. Wied. donoszą: Utworzona przy
ministerstwie sprawiedliwości w Petersburgu ko­
misja do opracowania nowych p rz e p isó w  o adwo­
katurze, ukończyła już swe prace. W zamierzo­
nych refo-mach, według informacyj wspomniane­
go pisma, znajdzie się punkt, ograniczający liczbę 
i .dwokatów przysięgłych dla danego okręgn.
Z chwilą wpiowadzenia tego ograniczeni, obroń- ^  
cy prywatni utracą prawo prowadzenia spraw § ■ 
w ogólnych instytucjach sądowych, zarówno 5‘ 
w zakresie cywilnym, jak  i karnym. Liczba ad- <*° 
wokatów przysięgłych z pośród żydów będzie 
ograniczona w okręgn każdego sądn w pewnym 
stosunku, lecz siosnnek ten nie obejmie pomocni­
ków adwokatów przysięgłych. Termin pięcioletni, 
jaki dotąd obowiązywał pomocników, zostaje 
skrócony do czterech lat, w ciąga których po­
mocnicy będą mieli prawo stawać w sądach za 
plenipotencją swoich patronó w: w ciągu dwu
pierwszych lat w sądzie pokoju i zjazdach, a 
w c.ągu dwu ostatnich w ogólnych nrządzeniacb 
sąduwych. Praktyka samodzielna będzie im do- 
nwolona tylko w dwu OBtatnich latach i to jedy­
nie w instytucjach sądu pokoju, za zezwoleniem 
specjaloem rady. Po egzaminie, któ^y nastąpi 
po upływie lat czterech, ci z pośród pomocni­
ków , którzy nie będą przyjęci d> grona przy­
sięgłych, mają prawo składać egzanin powtór­
nie po dwóch latach, poczem, w razie niepowo­
dzenia, musLą zawód opuścić. Co się tyczy rad 
adwokackich, to te będą zaprowadzone wszędzie, 
z tą jedynie zmianą, iż żydzi nie będą mogli
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trety wielkich monarchów i bohaterów, możetny 
także zawiesić podobizny Marji, albo Aposlolów, 
aby te rzeczy martwe, żywe cnoty i życą  
wiaię świętych przypominały. To je it tylko do- 
zwoloncm w domach ludzi wykształconych, bo 
oglądanie takich pojedjńczycb postaci prowadzi 
prostotę mimowi li do bałwoehwalctwa, myśl jej 
odwraca od Boga, a zwraca ją  do stworzeni*. 
Jest i to, że właślaściwie nikt nie wie, jak  krewni 
Chrystusa i założyciele kościoła w y g lą d a l i; nikt 
nie może mieć w^rogodnego portretu Marji, 
albo św. Pawła i wyobraźnia ludowa może to 
postacie łatwo przemieniać, nadając im rysy 
bóstw indyjskich lub greckich.

Tu wtrącił się do rozmowy Ernest, wielki 
miłośnik piękności niewieściej: — Przecie żało­
wać tego nie możemy. Kto wie, jakiem było 
w istocie oblicze Marji, a Rafael i Holbein prze­
kazali nam poBtacie najpiękniejszych niewiast, 
pod wpływem idealnego wyobrażenia o Przenaj- 
< więtszej Dziewicy.

— Nin jestem wcale ikonoklastą — odparł 
saperiotendent — i umiem cenić idealną sztnkę, 
którą niegdyś zasłynęła nasza Norymberga. 
Wolno mieć w domu arcydzieła starej sztuki, 
wyjęte z katolickiego albo zs staropogańskiego 
ołtarza. Wolę nawet katolickie, bo przedsta­
wiają zazwyczaj szlachetmejuzy, skromniejszy, 
duchowniejszy ideał.

— Dobr-e — rzekła Ludwika, — to wszy­
stko wyaje mi się jasnem. Ale, co pan snper- 
intendent myślisz o czarnych bizantyńskich obra­
zach, jakie czczą dotąd w pewnych krajach.

— Pani masz na myśli tak zwane obrazy 
święte, czczone dotąd w Rosji?

— Tak jest, w Rosji, a zdaje mi się także 
w Polsce.

— W ogóle w krajach zaci fanych. Jest to 
największym grzechem katolickiego kościoła, że

me zwalcza stanowczo bałwochwalstwa, przy­
wiązanego do tych fiitisaów. Ohydno te mane­
kiny zastępują niestety po wieln okolicach Euro­
py słowo Boże i pogrążają miliony ludzi w cie­
mnym zabobonie.

■— A  czy można pozwolić, aby ciłonek 
chrzoścjańskiej, niemieckiej rodziny, takiego bał 
wanka zawiesił w s* uim pokoju i przed nim 
odprawiał nabożeństwo?

— Gdybym był głową tej rodziny — rzekł 
superintendent poważnie — oddałbym przedmiot 
zgorszenia płomieniom, aby dnszę chrześcjańską 
ochronić od wiecznego potępienia.

Ludwika zwróciła się teraz z namaszcze­
niem kn E-nestowi i zawołała: — Słyszysz E r­
neście! Błagam cię, zniszcz ów czarny i złoty, 
niekształtny obraz, do którego się modli twoja 
nieszczęśliwa zona!

Tym razem pocisk był celny, nadzwyczaj 
celny. Zamięszanie uczuć, które zapanowało 
przy stole, uwydatniło się zrazu grobowem mil­
czeniem, przerwań«m potem przez płacz, którego 
Klimnnia nie zdołała stłumić, tak, że ją mąż 
musiał od stołu odprowadzić. Pan superinten­
dent zrozumiał zanadto późno, że popełnił jakąś 
niedorzeczność.

V.
Ernest widząc, że się jakoś rzeczy w zamku 

psuły, postanowił wyjechać prędrej do Mona- 
chjum, gdzie się chc:ał przed dworem piękną 
żoną pochwalić. Zamieszkał w pałacu Hohen- 
schwangau w apartamencie na drągiem piętrze 
przeznaczony:u dla młodszych braci i jnż po 
kilku dniach poprowadził Klimunię do rezy­
dencji na bal nadworny, aby ją przedstawić 
królowi Jakkolwiek rezydencja dość niefortunnie 
ndaje florentyńskie pałace, wydała się arcywspa- 
niale młodej kobiecie, nieznają-mj dworów, a 
tłum barwny na królewskich salonach, zmienił

ją ze wsiystkiem. Ona nawzeicm zajaśniała od < 
razu, jako królowa balu i szept poszedł po jene- K 
rałach, szambelanach i ministrach, którzy sobie ^  
nawzajem okiem pokazywał, piękna zonę, którą >  
Bobie Ernest Hohenschwangan przywiózł z Pol- 12 
ski. Towarzystwo było sztywne, panie były za- *  
nadto obwieszone brylantami, ale *egc nie mogło 
dostrzedz niewprawne oko Klimuni. Ministrowie
i posłowie mocarstw imponowali jej niemało; 
serce jej biło jakoś dziwnie w bliskości maje­
statu i z głębokim podziwem patrzała na ksią- w 
ząt krwi, rozm&u tających z różnemi wielsiemi g 
damami, nomiędzy któremi miała już dość *iele Jj, 
znajomych. Pokazywano jej tak ie  uczonych i % 
artystów, zmieszanych z arystokratycznem towa- b 
rzyslwem, a Ernest tłumaczył żonie, że fo same ? 
pierwszorzędne wielkości, sami luminarze, którzy 
ciemności Enropy rozświecają promieniami nie­
mieckiego ducha.

Przedstawiono ją najpierw królowej matce, 
która się do niej uśmiechnęła smętnie ale uprzej­
mie i która kilka banalnych Ełów przemówiła. 
Dopiero później mogła się przedstawić królowi. 
Stał przed nią smukły, młody mężczyzna, nie 
zbyt słusznego wzrostu, o małej główce z cie­
mnym kędzierzawym, ale dość krótko strzyżo­
nym włosem. Stał oczywiście w wojskowym 
mani larze, ele wcale po wojskowemu nie wy­
glądał; na nściech mszył się zaledwie studencki 
wąsik, a ustu drgały dziwną wrażliwością; 
ustom wtórowałj duże, przenikliwe, czarne oczy, 
któ-emi król Ludwik spojrzał na Klimunię tak 
jakby ją  chciał wzrokiem pochłonąć. Piękność 
jej zrobiła na nim wrażenie, ogromne wrażenie, 
bo n:eodrazu przerwał milczenie. Po chwili do­
piero rzekł:

— Pani jesteś Polką? Nieprawdaż?
( fialssy }j
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być członkami rad. Cały projekt reformy w naj­
krótszym cza.ie przejdzie wszystkie instancje 
prawodawcze.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko 

ściuszki.

Djarjusz Uowsiti.
Sobot a  9. lipca.
Posiedzeuie rady miejskiej o godz. 6.
Zebranie towarzyskie dla członków „Sokoła® i 

ich rodzin o godz. 7. wieczorem w restauracji na 
Wysokim Zamku.

Wycieczka Tow. Śpiewackiego „Echo® do Brze- 
żan, celem wzięcia udziału w koncercie.

W teatrze letnim: „Dom otwarty11, komedja Ba­
łuckiego. Początek o godz. 77*.

N i e d z i e l a  10. lipca.
Wielki festyn ludowy w parku Kilińsk ego
Walne zgromadzenie lwowskiego Oddziaiu Tow 

gospodarskiego w Bublanach w tamt. szkole rolniczej 
(o godz. 3. popoł.)

Wycieczka członków „Sokoła® do Kołomyi.
Pnbliczny popis uczniów głuchoniemych szkoły 

J. Bardacha w żydów. szkole głównej (ul św. Sta­
nisława 1. 5) o godz. 107, ranc-

Wt o r e k  18. lipca.
Doroczny popis uczniów zakładu dla ciemnych 

o godz. 10. przedpoł.
Obrady ankiety w sprawie kolei lokalnych (w 

gmachn sejmowym).
Koncert muzyki 95. pp. przed namiestnictwem 

o gidz. 6. wieczorem.
, Skale"Wieczorek muzykalno-deklamacyjny w 

na duchód fundacji im. Kościuszki.
Premiowe strzelanie dr. Zdzisława M a r c h w i ­

cki ego,  wicepi ezydenta miasta Lwowa na strzelnicy 
miejskiej

Wiadomości osobiste. Dnia 7. bm. przybył do 
naszego miasta p. Wuko  B r n i i k o wi o i ,  naczelny 
kwatermistrz cesarski. Przyjazd jego łączy się z za- 
powiedzianem przybyciem monarchy do Lwowa. — 
Dr. Fryderyk Kr a t  t e r  objął z początkiem bm. 
kancehrję adwokacką we Lwowie po śp. ojcu swym 
dr. Ferdynandzie Kiatterze. — Namiestnik Kazimierz 
hr. Bad oni d. 8 . hm. pociągiem kurjerbkim wy- 
jecbił za dłuższym urlopem ze Lwowa do Bnska.

Newologja. Marceli Dy c k e r t ,  uczestnik po­
wstania w r. 1863, zmarł d. 30. zm. w Łowcach 
pod Radymnem. — Władysława G em  and,  była 
nauczycielka w Bochni, zmarła w Krakowie w 38 
r. życia. — Wacław Pe l ze l ,  urzędnik kolejowy, 
zmarł nagle w Czerni ospach.

Kalendarz. Sobota (9.): Cyryla B. Wschód 
słońca o godzinie 4 minut 16, zachód o godzinie 7. 
minut 53.

Ka l end ,  myś l i ws ki .  WMao polować na 
jelenie, kozły (rogacza) i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności

Prace przygotowawcze do nowych wyborów 
miejskich prowadzió będzie radca magistratu pan Lu­
kas, albowiem sekretarz prezydjainy, p. Jakubowski, 
z powodu nadwątlonego zdrowia, otrzymał kilkotygo- 
dniowy urlop, a następnie będzie się musiał zająć 
przygotowaniami do przyję :ia zjeżdżającego do Lwowa 
cesarza.

Tramwaj elektryczny we Lwowie. Jak wia­
domo, gmina wysłała w swoim czasie za granicę 
dyrektora urzędu budowniczego p. Hochbergera i prof. 
DzieSlewskiego, celem dokładnego zbadania urządzeń 
tramwaju elektrycznego. Otóż obecnie na podstawie 
sprawozdania delegatów, postanowił magistrat przedło­
żyć radzie miejskiej wniosek wyboru specjalnej ko­
misji, któraby sąę zastanowiła nad tern, czy tramwaj 
elektryezuy ma rację bytu we Lwowie, a następnie 
ozy ma być prowadzony w zarządzie gminy, czy też 
oddany w przedsiębiorstwo prywatne. Wspomnieć 
bowiem muamy, że zgłosiło się k r a j o w e  Towa­
rzystwo akcyjne, które chce przeprowadzić budowę 
tramwaju el.ktrycznego we Lwowie. Wub»c tego, że 
w r 1894 odbędcle się wystawa krajowa i to pra­
wdopodobnie w paiku Kilińskiego, który nie ma do- 
tyohczas t  miastem dobrej komunikacji, sprawa ta 
jest bardzo pilną. Wprawdzie kursują już obecnie do 
parku Kilińskiego omnibnsy, to jednakże w czasie 
wystawy nie mogłyby zaspokoić potrzeb publiczności, 
tak, że tramwaj jest koniecznie potrzebny. Mamy też 
nadzieję, że w niedługim czasie Lwów otrzyma oświe­
tlenie elek ryczne, gdyż o ile nam wiadomo, pewna 
wielka firma zagraniczna ohoe zawrzeć z gminą układ 
bardzo nawet korzystny, a w takim razie stacja cen­
tralna dostarczałaby prądu elektrycznego także i dla 
tramwaju. W fen sposób koszta produkcji i admini­
stracji znacznieby się zmniejszyły. To też polecamy 
sprawę tramwaju elektrycznego gorąco op:ece naizych 
ojców miasta.

Wycieczka naukowa. Szkoła ogrodnicza przy 
ogrodzie botanicznym we Lwowie, zwiedziła dnia 3. 
b. m. ogrod pana namiestnika w Busku. Zwidzonu 
park, czkiarnie i ananasarnie, których wzorowe utrzyj 
manie wprawiły w podziw zwidzających. Wycieczką 
kierował p. A. Błażek.

Ze 8fer notarjalnycłl. Zastępcą dr. Karola 
Wursta, uoiarjusza we Lwowie, został mianowany na 
przeciąg dwóch miesięcy kandydat notarjalny p. Ro­
man Baczyński

Ostemplowanie rachunków kupieckich. Na 
podstawie rozporządzenia ministerstwa skarbu z 25. 
czerwca hr., rozpocznie się z dniem 15. lipca 1892 
we lw„wjkim głównym urzędzie cłowym maszynowe 
stemplowanie blankietów na rachunki kupieckie stem­
plem jttdno-, względnie pięcio centowym, za złożeniem 
odpowiedniej naltżytośoi stemplowej. Bliższe wskazó­
wki w tym względzie zawiera osobne ogłoszenie, 
które dla wiadomości stron interesowanych zostanie 
umieszczonem w głównym urzędzie cłowym.

Wyjazd kolonji rymanowskiej ze Lwowa na­
stąpi dnia 16. om. o godz. 6 . rano. Komitet wysyła 
do Rymanowa 60 dzieci, a to 30 chłopców i tak" 
samą liczbę dziewcząt. Nadzór prowadzić będą dwi" 
nauczycielki i dwóch nauczycieli. Ciężko chorego dra 
Żulińskiego zastąpi p. Zontag, który niemałe położył: 
zarługi około stworzenia i rozwoju tej pięknej in­
stytucji.

„Hannibal ante port&8“ . Fizyk miasta z uzna­
nia godną brwapliwością opracował i przedłożył me 
gietratowi wnioski o zarządzeniach profilaktycznych 
przeciw zawleczeniu cholery do miaota. Na mocy 
tych zarządzeń, miejska komisja sanitarna uznaje się 
za nieustającą; oprócz tego stała komisja, sauitarno- 
tfcchniczna ma być delegowaną, aby zlustrowała 
wszystkie p'ace, ulice i domy i zarządziła odpowie­
dnie środki sanitarne. Wszyscy lekarza miejscy mają 
lyó wezwani, ażeby onarowali swe ełuzny magijtra- 
towi, celem stłumienia epidemji. Wydanem będzie 
także pouczenie do ludności o zachowaniu się pod­
czas cholery Ewentualnie mają być urządzone odrę­
bne szpitale dla cholerycznych, oraz założonym bę­
dzie cmentarz dla zmarły eh na cholerę, Wreszcie 
zorganizuje się ochotnicze Towarzystwo ratunkowe.

Nie chcąc czytelników w błąd wprowrdzcó. mu­
simy dodać, że wszystkie te zarządzenia odnoszą się 
nie de Lwowa, ale do Czerniowiec. We Lwowie cicho 
jest i spokojnie, jak gdyby magistra; nic nie wie­
dział o zbliżającej się cholerze... U nas tak zawsze!

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -f- 17 3°C., naj­
wyższa +  24 0°C., najniższa -f- 12 8°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku połndnio- 
wo-zachoćni, co do siły miemy (3); średnia iempe 
ratura doby podniesie się do -f- 19°C., stan nieba 
będzie zmienny, a względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 70 proc.; opad, deszcz nieznaczny, 
zreszą pogodnie.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Sliwnica, w powiecie przemyskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarza 
powiatowego, Kazimierza Bukowczyka, ze Starego 
Miasta do Tarnopola; koncepistę namiestnictwa Mi­
chała Bocheńskiego, ze Śniatyna do Starego Miajta 
i praktykantów konceptowych namiestnictwa dr. 
Władysława Leliwę Żurowskiego, z Jasła do Śniatyna, 
Władysława Madeyskiego, ze Lwowa do Jasła, 
Rajmunda Mittera z Lwowa do białej.

Zmiany w dyrekcji kolejowej. Tntejszy za 
siępoa dyrektora p Witkowski wyjechał onegdaj po­
spiesznym pociągiem do Krokowa, by tam tymcza­
sowo zastąpić dyrektora ruchu p. Kolostrary’ego, 
który otrzymał dłuższy urlop, celem poratowania 
swego zdrowia. We Lwowie zaś p. Witkowskiego za­
stąpi p. Kerekjarto, szef ruchu. Zmiany te na raz’e 
prowizoryczne, mają następnie być zamienione w de- 
fhrtywne. Obydwaj wyż wymieni»ni panowie stslo 
pozostają już na nowych stanowiskach, gdyż p. Ko- 
loszrary ma być powołany do Wiednia, a p. Ebner, 
który pierwotnie ao Krakowa był przeznaczony, nie 
zgodził się na opuszczenie Lwowa.

Cancro!na. Jak wiadomo, profesor Adamkiewicz 
w Krakowie, zajmuje się cd dłuższego czasu sprawą 
leczenia raka, zapomoną injekcji wynalezionego przez 
siebie preparatu, zwanego Cancroina. Z dotyohezauo 
wyoh doświadczeń okazało się, że cancroina, za- 
strzyknięta w wypadku raka twarzowego, wytworzyła 
na brzegach rany bliznę, znamionująoą prawidłowy 
proceder wygojenia. W dwu innych wypadkach can­
croina wywołała bardzo dodatnie rezultaty Profesor 
Adamkiewicz zapatruje się trzeźwo na iwńj wynala­
zek. Oto, co mówi uczony w Wir. mzdis. P r . : Ozy 
tu może lyć mowa o stałem polepszeniu, czyli też 
będą potrzebno następne injekoie — to okaże dopiero 
przyszłość. Td tylko pewna, że złośliwy postęp oho 
roby niefylko zostaje wstrzymany, lecz nadto w kró­
tkim stosunkowo przeciągu czasu następuje nadspo­
dziewane polepszenie. Jeszcze ważniejszą iest oko­
liczność, że skutek ten osiąga się bezpośrednio z krwi, 
nie zaś piśrednictwem drażniąoych środków na rrka 
samego. „Uważam za zbędne® — słowa ara Adam - 
kiewieza — „wyświecać bliżej idealne znaczenie i 
materialną wartość tych faktów.®

Z Towarzystwa tatrzańskiego. Uroczyste po­
święcenie i otwarcie „dworca czarnohorskiego® w Ża- 
bin, odbędzie się 27. bm Po ukończeniu togo aktu 
można w razie pogody zrobić wycieczkę na Czarno 
horę, Kostrzycę, do jeziora Szybenogo, Inb do Bur- 
kutu k; meralnego. Życzących sobie wziąć udział, czy

to członków, czy nie członków uprasza się o wczesne 
zgłoszenia do zarządu towarzystwa w Kołomyi.

„Sokuł zawiązuje się.*w Kałuszu. Na zgroma­
dzeniu, odbytem tamże dnia 3. bm., na którem poja­
wili się także delegaci „Sokoła® stanisławowskiego, 
pp. Amirowicz i Swiątkiewicz, wybrano komisję, zło­
żoną z pp. dra Wursta, Władysława Baranieckiego, 
Mieczysława Arłamowskicgo i burmistrza Nikorowi- 
cza. Komisja ta ma przejrzeć raz jeszcze projekt .sta 
tutu, a następnie przedłożyć go do potwierdzenia na­
miestnictwa.

Inicjatorom tej myśli zaśełkmy „Szczęść Boże® 
w jej przeprowadzeniu.'

Własne gniazdo. Komitet finansowo techniczny 
dla budowy gmachu „Sokoła® w Przemyśla, ukonsty­
tuował się dnia 4. bm. i uchwalił następującą rezo­
lucję: „Komitet uważa budowę gmachu „Sokoła®
w Przemyślu za sprawę, obchodzącą nietylko samo 
towarzystwo, lecz i ogół mieszkańców miasta Prze 
myślą.® Nasiępnie wybrano ściślejszą komisję finan 
sową i teehniczną.

Obie komisje maią prawo kooptowania nowych 
członków. Komisja finansowa ma już w najbliiazym 
czasie przedstawić środki i plany, któremi uzyskać 
można fundusze, do budów17 potrzebne, a komisja 
techniczna ma przedłożyć wnioski względem i-amej 
budowy, planów i kosztorysów, biorąc poa rozwagę, 
czy nie tyłby odpowiednim plan taki, któryby się 
dał systematycznie, w miarę wzrastania funduszów 
wykonywać

Wydział „Sokała® w Kołomyi wydał gorącą 
odezwę, w której wzywa członków do zbierania fun­
duszów na rzecz budowy własnej sali. Od«zwa odnio­
sła pożądany skutek, gdyż datki posypały się bardzo 
hojnie i licznie.

Wydzierżawienie Szczawnicy. Dowiadujemy 
się, że Akademja umiejętności zamierza wydzierżawić 
zakład zdrojowy w Szczawnicy, lub też oddać go w 
administrację poręczającą. Zarząd Akademji otrzymał* 
upoważnienie do wstępnych kroków w tym wzglę­
dzie od pełnego zgromadzenia, które zastrzegło sonie 
tylko zatwierdzenie umowy Tiudności administrowa­
nia zakiadem zdrojowym przez ciało naukowe, jaziem 
jest Akademja, skłaniają ją do wyzonania tego za 
miaru. Umowa ma być w każdym razie zawartą na 
dłuższy szereg lat, ażeby dzierżawca mógł eboz 
prawdopodefc ego zysku zapewnić sobie amortyzację 
kapitału, który będzie musiał włożyć dla należytego 
podniesienia i rozwinięcia zdrojowiska. Akademja nie 
zawrze tego interesu, dopóki nie znajdzie dzierżawcy 
lub admin'sr,ratora, któryby zasobnością, obrotnością, 
a nadewszytstko oliarakterem osobistym dawał pewną 
rękojmię rozwoju Szczawnicy.

Oblężenie i to najfjrmalniejsze — jak donos! 
Gazeta Kołomyjska — wytrzymał onegdaj tamtejszy 
kupiec p. Nmwiad'>mjki w sklepiu swoim, położonym 
w rynku, tuż obok policji. Ob.ęgąjącym nieprzyja­
cielem był tłum rozpasanego żydowatwz mszczący się 
na panu N. za to, że tenże złożył w policji zeznanie 
na niekorzyść pewnego izraelity, który się dopuścił 
poprostu rozboju ulicznego. Dopiero po c&łogo- 
dzinnem oblężeniu zebrała się policja w liczbie kil­
kunastu i rozpędziła tłumy.

Rabunek. Dnia 3 bm. o godz. 10 zrana na 
drodze między Jeziorną a Tarnopolem czterech ludzi 
napadło jadącego nauczyciela dzieci żydowskich Ema­
nuela Gabe z Tłustego. Ściągnąwszy go z wozu, ra 
busie zabrali mu 210 zł. gotówki, srebrny zegarek, 
ubranie i buty. Jednego z podejrzanych o len rabu­
nek sprawców aresztowała żandarmerja.

Bankructwo. Wiedeński „Creditorenveiein“ o- 
głasaa niewypłacalność Franciszka Pilzera, kupoa 
we Lwowie.

Międzynarodowy targ zbożowy, dwudziesty
z kolei, odbędzie się dnia 29. i -30. sierpnia we
Wiedniu w miejskim dema składowym na Pra-
terze.

Losy paruw»j żeglugi na Dunaju. Główna
wygra a 60.000 zł m. a padła na nr. 23.645

100 lat przeżyła żydówka Rvfka Rosenberg, 
która zmarła w Czern’owcach d. 4. bm-

Tajemnicza zbrodnia W Nowosielicy, 2. bm., 
znaleziono w chacie dwom ludzi: męża i żonę, Ko­
pa teków, obwieszonych bledztwo w toku.

Morderstwo. W Ropezu, i a Bukowinie, w biały 
dzień, 30. zm., małżonkowie Wikowan zamordowali 
pewnego komiwajażera z Temeszwaru. Mordercy zbic- 
gli z sioła.

Epilog Wyborczy. Czytamy W czern Gazecie 
P oi:  Trzej agitatorowie wyborczy osk-rżyli barona 
Mikołaja Mnnatzę, że, kandydując w Czerniow ch 
przy ostatnich wyborach sejmowych, ugodz'ł się za- 
iłació im za popieranie jego kandydatury zł., a 
obecnie kwoty tej nie chce wyrównać. Rozprawę są 
dową prowadził sędzia p. Ti-tirmaun, leez odroczył 
ją dla przywołania not.ych świadków.

Wściekła psy pojawiają się ciągle w Czeruio
wcaoh, ł onegdaj wściekła się znowu swinia. Mie­
szkańcy są w ciągłym s t ra c h u .

Bjernson królem Morwegji. W Gothenburgu 
w Szwecji, nauczycielka szkoły ludowej zapytuje dzia­
twę o nazwisko panującego w Szwecji monarchy. 
Dzieci odpowiadają chórem : „Oskar H-“ Z kolei 
zadaje nauczycielka pytanie, jak się zwie panujący 
w Norwegji? Głuche milczenie zapanowało w klasie,

świecą pustkami, jakby je kto wymiótł; gnuśny 
spokój panuje dokoła niepodzielnie. S.dz.ćby

^  T rą  • -71 ‘ 1 1  1  można, że to nie ubikacje tak wysokiej magi-
P r o c e s  J b r O l C L e Y l l L e .  . Stratury, a raczej klasztor i le tc drzwi, rzędem

^OWIEŚĆ 
A n d r z e j a  T h e n r i e t a .

( P r z e k ła d  z francusk iego .)

R o z d z i a ł  I.
W biurach ministerjalnych zw alnia się około 

południa tempo ma myneiji administracyjnej, jak­
kolwiek ruch nie zostaje zupełnie wstrzymanym. 
Około godziny dwunastej kończą dyrektorzy 
i szefowie oddziałó przeglądać -wieżo nadeszło 
sprawy i udzielać audjencyj; słusznie też należy 
im się godzinka wytchnienia i posiłel u ogniska 
rodzinnego, lub też w zacisznym gabinecie re­
stauracji. Szefowie biur, idąc za przykładem

j ciągnące się wzdłuż ganków, ta zamknięte na 
; klucz, t»m odchylone, ówdzie na oścież otwer- 
, te — wiodą nie do biur urzędowych, jeno do 

mniszych celek.
Biada niedoświadczonemu klientowi — biada 

parr fianinowi nieobznajomionemu z utartemi zwy­
czajami urzędowemi, j-śli w tak niestosownej 
porze dostanie się do labiryntu mnóstwa głuchych 
i mrocznych kurytarzy i kurytarzyków! Biedak 
poświecić będzie musiał znaczną część dnia
i niemały zasób cierpliwości, zanim tylko zorjen 
tuję Się wśród tej kasami administracyjnej, gdzie 
znajdzie wj*cej i bardziej powikłanych dróg, 
niźli w niejednej stolicy prowincjonalnej.

Ciężką tę próbę przechodził pewnego dnia
zwierzchników, pewni, że dzwonek'nie powoła j w miesiącu kwietniu r. 1864 «««, ja* godziną 

’ "■ ' • i 7 ! nieszczęsny jakiś męczennik, kturego tw a rz  chu-ich przed oblicze przełożonego, wymykają się ( 
cichaczem, jeden po drugim. Urzędnicy niższej ; 
kategorji: Adjunkci, koncypiści, kanceliści, eks- j 
pedjenci, w wy sokiem mają poważaniu tę połu­
dniową pauzę; jedni korzystając z mej, dobywa­
ją z kieszeni skromną przekąskę, zawiniętą j 
w sture akta inni znowu łykają ślinkę, lub orzy 
papierosie puszczają w obieg najświeższe plote­
czki biurowe. Nawet woźni wypoczywają w ów- ; 
czas, wcisnąwszy się w kącik przsdpłkoju 
drzemią, lub w kupce nsiadają do partyjki

UlODSOH) j  j  —------- - # - — ---------

da zdradzała zakłopotanie, wrodzoną snąć a..ię 
kszone lękliwością. Poeichu, na pacach kroczą 
ceg" widać go było fo tu, to tam, na odraz to 
innym krużganku; od ersasu do czasu znikał zu­
pełnie vt ciemności i tylko głośniejsze stąpnięcie, 
gdy potknął się o próg, lub naszedł na ścianę, 
wskazywało wówczas kierunek mozolnej jego wy­
prawy. Dobtawszy się w jaśniejsze miejsce, ocie­
rał obfitym potem zroszone czoło; z wiJoctnom 
wahaniem i nieśmiałością wciskał się tu i ów dzie 
du przedpokoju, lękliwie pytając o coś.., Zmię

V. ciągu tego codziennego intermezza całe ; szany, corsz bardziej niespokojny, wdrapał się 
ministerstwa popada, jakby za dotknięciem na schody A , podreptał kurytarzem w kierunku
różczki czarnoksięskiej, w sen głuchy Nerwowy ku północy, przeczytał- dla zorjentowanii się ]a-
głos elektrycznych dzwonków milknie całą kiś napis nad dra wami, *e zrozpaczoną miną
przestrz ń od parteru po czwarte piętro, za'ega zszedł następnie schodami B. i zaraz zgubił 
grobowa cisza; ganki, kurytarze, kręte schody się wśród niezliczonych dróg olbrzj miego mini­

sterstwa. które podobne było pfed tę chwi ę do 
wymarłego miasta, lub opurtoszałej wyspy...

Równocześnie na trzeciem piętrze wscho­
dniego skrzydła, w którem pomieszczono jedną 
z jeneralnych dyrokeyj, pokrzepiała się wiróu 
nieocenionej pauzy izarną ka-.ą pewna grupa u- 
rzędników u swego kolegi, Jerzego Lafbntana, 
zastępcy szefa w oddziale dla dóbr, niemających 
właścicieli i dla spadków, przypadających na 
rzecz fiskuja. Gabinet Lnfontaua znajdował się 
w samym końcu kurytarza. Miał on tylko jedno 
okno, zwrócone do ulicy. To okno wystarczało 
jednak najzupełniej dla bezpieczeństwa i przy­
jemności gości, schodzących sie tu btfle w połu­
dnie. 'Widziano ztąd powracające ze śniadanek 
grube ryby i w czas dsiąki temu mógł każdy 
z uczestników schadzki dostań się do swojego 
biura. Z okna do syta mógł się napatrzeć fakżb 
nieustannie płynącym falom ludzkim na ulicy, a 
co ciekawsze i bardziej zajmujące, odiłaniał się 
złąd również widok na przeciwległe pomieszka­
nia Bez obawy o to, by ich zaskoczył k.tó -y z 
przełożonych, mogli tu koleżkowie swobodnie 
puszcz ić wodze swym upodobaniom. Trudniej 
już było uchronić się od najścia natrętnych 
„stron®, ale niewyczerpany w swej pomysłowości 
Lafontrn, wynal»zł wyborny sposób i na to, by 
uwolnić się w danym razie ed trapiduchów, na- 
łażących biuro w ezasie, na pogadankę koleień 
ską przeznaczonym. Jeśli licho jakie nadniosło 
kogoś z tej kategorii, wówczas woźny Massabioa 
dawał zaak umówiony, w kilka zaś minut później 
wsadzał przez uchylone drzwi swą głowę i z or­
dynarnym, godnym istotnie Marsylijczyka pół­
uśmiechem, a rtentoro wym głosem wymawiał 
utartą formułkę; „Pan dyrektor prosi pana L v  
fontana w sprawie procesu Fro deville“...

Lafoptun powstawał zaraz z krzesła i ubole-

wrossue jeden z malców powstaje i z cafą powagą 
wygłasza nazwisko: „Bjórnstjerne-Bjornson1' ! Na­
zwisko głośnego posty i żarliwego agitatora opozycji 
w Norwegji widocznie tak często obijało się o nszy 
malca, iż w swej dziecięcej naiwnośoi uważał Bjorn- 
sona za króla.

KżBa literacko-eziennikarska. Dnieiv. Warsz. 
donosi, że dziennikarze warszaw: cy zwiócili się i po­
daniem do władz o pozwolenie na Icwarcie w War­
szawie kasy wzajemnej pomocy dla literatów i dzien­
nikarzy

Samobójstwo gimnaziasty W Petersburgu w 
ogrodzie na Elaginej" wyspie znaTsziono na ławce 
trupa 15-letuiego gimuaziasty, który się zastrzelił. 
Był to, jak się okazało, syn mieszczanina Mikołaj 
G lotow W kieszeniach samottó ey znaleziono kilka 
kartek, lecz żadna nie -wyjaśniła pobudek samo­
bójstwa.

Daudęt O muzyce. W jednym z ostatnich fej- 
letonów Figara zamieszcza Daudet ciekawe uwagi 
o muzyce. „W ogóle® ,-— słowa Daudeta — „my 
literaci me jesteśmy szczególniejszym: zwolennikami 
muzyki. Znauem jesi w tej mierze zapntry wanie 
Gautiera o „uieznośnem brzęczeniu i mruczeniu, które 
się zwie muzyką®. Hugo Leconte de Lisk, Biimlle, 
Saint Yictor podzielali w zupełności to zapatrywanie. 
Goncourt uciera nos, skoro tylko otwierają w jego 
obecności forttpian. Zola czasem wspomina o jakiejś 
kompozycji — tylko nie może sobie p.zypomnieć ani 
*ytułi takowej, aai nazwiska kompozytora. Poczciwy 
FlaHbert udawał wprawdzie zapalonego melomana, 
lecz wszystkim było wiadomą rzeczą, że czynił to 
jedynie dla zrobienia przyjemności Turgenjewowi, 
który znów nie uznawał żadnej nratyiri poza salonem 
Yiardoi, Ja  jednakowoż — doiaje Uauaet — lubię 
wszysiko, co się zwie muzyką. Lubię zarówno mu­
zykę lekka, jak poważną, Bethovena i Estudianiinę, 
Glucka i Chopiua, Masseneta i Saint Saónsa, Gouno- 
dowskiego „Fausta® i „Maryonettę®, piosnkę ludową, 
katarynkę i tamboryuo. Wszystko to przemawia do 
mnie, podnieca mię. Muzyka Wagnera mnie porywa, 
wzrusza, hipnotyzuje, podczas gdy popisy amyezkowe 
cyganów zwabiały mię bardzo często,.na p in  wyata- 
wj. Za każdym razem czarowne tc tony długo za­
trzymywały mię na miejscu.1'

Sztuczna nuga Reif paszy. Reif-pasza, komen­
dant tureckiego I. korpusu gwardyjsbiego, utraciwszy 
skutkiem zakaż nia krwi przed pięcia laty nogę, za­
stąpił ją sztuezną i dalej pełnił swą służbę. Otóż 
— jak obecnie donoszą ze Stambułu — w ostatnich 
czasach upraszał P-eif pasza o urloD, celem udania 
się do Paryża i sprawienia tam sobie lepszej nog' 
sztucznej. Odmówiono jednak tej prośbie ze względów 
służbowych, ale snłtan poleoił na własne swe koszta 
sprowadzić do Stambułu znakomitego paryskiego 
•rtopedystę Mathieu, zapłacił mu za nową sztuczną 
nogę 5000 f r , » nadto podwyższył , Reif-paszy gażę 
miesięczną o 10000 piastrów (około 1000 zł.).

Gwardja szwajcarska w Watykanie — insty­
tucja datująca się od kilka w ekÓT1 i tyle głośna 
w dziejach papiestwa, ma być wkrótce ze względów 
oszczędnościowymi, na rozkaz Leona XIII. roz wiazaną 
i skarowant.

Manja teat alna. Znany humWysta i krytyk 
niemiecki, Paweł Schonthan, zwierzył się w fejletonie 
jednego z pi3m wiedeńskich, że pod wpływem 
manji teatralnej popadł w delirium. Zaprowadzony do 
komisarza policji,, oświadczył protokoliście, że się na­
zywa „Maggi Duse® i że jest synem pani „Rechen- 
berg® z komedji francuskiej i „Smetany, kompozy­
tora ope^y „Frou Frou®. Majaczył ież ciągle o pani 
„Rejane®, a zapytany o stosuuek swó1 do niej, od­
parł krótko - M a comine! .

Pomnik dla poety Janowi Gunduliczowi, słyn­
nemu dubrownickiemu autorowi epopei „Osmafi®, ma 
być wzniesiony w Dubrowniku pomnik. Miasto wy­
znaczyło nań 17.000 zł. Projekt wypracowJ: uta­
lentowany rzeźbiarz chorwacki, Jan Rendicz. Przed­
stawia on poetę w szatauh Teneta (doży)' rzeozypo- 
spolitej dubrownickiej z nfioczem u boku, w prawej 
ręce trzyma moro, w lewej zwój p piwu. Postać 
jego z wzmesionem du góry obliczem każe domyślać 
się, ze pueta znajduje się w chwili natchnionego 
tworzenia. Na podstawie .mają być płaskorzeźby,

" przedstawiające sceny z utworów mistrza epopei sło­
wiańskiej. Pomnik ten zostanie odsłonięty w mąiu
roku przyszłego.

Popiół wulkaniczny, w  wielu miejscowościach 
F:DlaDdji spadł w ogromnej lości popiół wulkani­
czny. Daw niej już w Finlandji obserwowano ten dzi­
wny obiaw. E»dń się przypuszczenie, iż popiół ten 
pochodzi od silnych wiMltankznych wybuchów na 
wyspie Islandji

Otrucie. Cala rodzina w Liege, składająca się 
z dziesięciu osób, została otrutą. Sprawcą zbrodni 
jtst służący, który zemścił eię w ten sposób .a  w.7

cnie lat 70 i jest synem K a r a l i . ,  który przejem 
kierował domem bankowym w Neapolu

Polićja W opałach, strejknjąoy ęehotniąy w 
Homestead obleli łodzie, wiozące policję naftą i za­
palili jakową. Nadto zamierzano wykonać przeciy po­
licji zamach dynamitowy. Ajwnoi, przerażeni, schronili 
się na okręt, skąd ich robotnicy, wzmocnieni świeżemi 
posiłkami z Piisburga, zabrali do, niewoli.

Na poufnem posiedzeniu uchwaliła wczoraj 
staro rada miejska, w myśl §. 23. statutu gminy 
miasta Lwowa, urzędować'aż do ukonstytuowania się 
nowej reprezentacji miejskiej. W sobotę odbędzie się 
posiedzenie jawne.

Komitet budowy pomnika ilicidewicza w Era
kowie otrzymał od artysty-rzeźbiarza prof. Rygiera, 
bawiącego w Rzymie i zatrudnionego pracą ckołs 
pomnika, sprawozdanie o posięęie robót, a miano- 
wiaie, że:

1. grupa alegoryczna „Naród® jest odlaną i

dalenie go ze służby. Sześeju członków tej nien?fzę- 
śliwej rodziny już umarło.

Ruthschiid — chory na umyśle. Oj“gdaj roze­
szła się w Paryżu wieść, że bar. Adolf Rothschiid 
popadł u  obłąkanie. W domu barona stanowczo temu 
przeczą, Był <m wprawdzie cierpiący, ale teraz ma 
się zupełnie dobrze. Bar. Adolf R ma należy do 
firmy i znany jest jako mecenas sztuki. Liczy obe-'

wykończoną zupełnie z bronzu;
2 . grupŁ „Poezja® jest w odlewie z dbrjaau i 

wkrótce ukończoną będzie;
3. figura „Patriotyzm® warótee z bkonzu odlaną 

będzie; "
4. kolosalny posąg figury Mickiewicza jesł w mo­

delowaniu i z końcem września br. z bronz* odlany 
bidzie;

5. części granitowe z graniu „Biella®, w okolieauh 
Medjolanu są, obrobionej i wykończone i z końcem 
wrztśuia b. r. będą ustawione (wedle osnowy kon­
traktu, o budowę pomnika zawartego, cięśoi guni- 
towe m.ają być z monolitów);

6 grupa alegoryczna „Nauka® w kwietniu 1893 
rotu ukończona i z bronzn odlaną będzie;

7. cały pomnik z końcem czerwca 1893 joku 
będ .e ukończony (wedle osnowy kontiak«o tormin 
zupełnego ukończenia pomnika oznaczony jest do 20. 
listopada 1893 roku)

Kronika brukowa. Krwawa bójka miała miejsce 
wc/.oroj na pl. Gożuohowbkiuh, gdzie rolnik K- Zwa- 
rycz ugodzony został przez żyda Abrahama Molera, 
blacharza, tak simie w skroń, iż straoił na chwilę 
przytomność- Policja zarządziła poszaftiwauL - za 
Molerem, który zdołał zbiedz.

Aresztowano Tomacca Borosiewicza i Jana Uba- 
lowskiego, że w czasie targu w Synku ^rzennki 
wali kieszenie kupującym paniom.

Czako ułańskie i szablę znaleziono wczordj- w 
ogrodzie przy fil. W leranśw. Przedmioty te zdepo­
nowano w polioji, a prawdopodobni podrzucone zo­
stały przez jakiegoś dezertera.

Na ulicy Sykstuskiej zachorował wczoraj nagle 
posługacz pubiictny, HersoL Grunwald i ponum* 
natychmiastowej pomocy lekarskiej, wyzionął ducha. 
Skonstatowano udar sercowy

Helenie G. skradziono woz -raj o godain.e 6. wie­
czorem na ulicy .Krakowskiej pugilares z 15 gulde­
nami. Krs izież tę popełnił mały chłopak, który w 
jednej chwili się ulotnił.

(Jhaimowi Bernsteinowi skradziono z wozu tłu- 
mok, w którym było przechowanych 70 zł. gotówką. 
Bernstein jadąc z Brzeżan do Lwowa, zabrał ze sobą 
nieznanego mu bliżej chłopaka, ktOry w ton sposób 
wywdzięczył mu się za bezpłatną jazdę.

Nowy Sddan ? Męski kwartet śpiewaków wy­
prawił ks. Bis maikowi w Kissingem smrouadę poranną, 
poczem s:ę odoyło śniadanie. Gdy jeden -i gości 
wspomniał o dniu 3 lipca, jako rocznicy bitwy pod 
Sadową, odparł książę: „Nowej Sadowy zapewne nie 
dożyjemy, ale ca Nowy Seaan należy nam jednako­
woż być przygotowanymi®.

y—^ ___ _ ..i
i i i  z g r o i i i g d z e o ^

kas dia chor joli odbęó-i» •* * »""yorc o orać (Z akładu 
pieczenia l o b o t c wypadfco T dla Galicji i Bi kowiny 
we Lwowie lipcł 18J2 0 g  .dz. 10. rano z naSk-
p»; ioviti oorządliem  cbiermyic :

I. Odczytania prało kolb II. zgromadzeni* ajiegatow,
2. Sprawozdanie za rot 1891. 3. . &»oaez.*ł. <o.j ■afceści 
wkładki związkowe. (§ya- statutu). 4. Sprawa nonorar-wmaaKi związkowe, (»v *■ oprawa nonorar-
jów lekarskich, taks' aptekąrateTT kąpielowych itd E Wnia-
ski delegatów

m[jar.s franko-rosyjski,
(Szkic gastronomiczny.)

Pan Krantz Kniner, szef carskiej kuchni, 
bawiący obecnie w Paryża , był tc . ł e  
w tych dniach przedmiotom owacji, którą 
mu zgotowali „francuscy koledzy® w pe­
wnej wielkiej restauracji bulwarowej. Zdarnanie 
to doniosłej v ag "powodowało dowcipnego fęjle- 
toniatę Kania Tochć, pisującego poć* psendony- 
mcni G ayoch , do następujących uwag w Echo 
de Paris;

„Do dnia dzisiejszego nie bardzo wierzyłem 
w aljans franko-rosyjski. Widz.ałem wprawdzie 
na suenack najlepMzych naazych cafz chan^ns
kilka młodych i ładnych kobietek, ubranych w 
trykoty i powiewających chorągit wkami o eą- 
waeh rosyjskich i francuskich; byłem w < >y **'ze 
na przedsławieniu parysko peterebu rgsklfim; Sły­
szałam nawet coś niecoś o spotkania pana Car­
nota z wielkim księciem' Konstantym, ale' to
wszystko nie przemówiło mi do p rickonauia Q w  

5... Ack! Jakregdi drfnałeifcT^rutymczas m teraz...

waląc, że dłużej służyć nie może, sięgał po ka­
pelusz „Strona® nolem volens musiał się ubierać, 
a dowcipny urzędnik zacierał 'ęce w kułak 
śmiał się z wyprowadzonego w pole interesanta.

Ów proces Froidevilla, była to odw:".czna» 
dawno pogrzebana kwestja sporra D-iła ona

artykulikami, które eię ogólcń podoUały, w trój- 
nasób prawie Dowiękezał swa d#ob°dy. Nie ii&f- 
dzo zależało mu na karjem ?J P r8^dnioze.j i.<dla 
t#go nie zapr-cowywał sia w Biurze; p rz i^ e n i 
pozory brał- za dobrą ha rzoo*ywis .yc
patrzyli przez palce — 1 n 'e mogło być inaczej 
wobec tego. ża Lafo|,la11 miał s°bą protekcji.

sporo zajęci*, d srom generacjom szefów i zastęp- , . m bistr*- "0 ^  ciężar ftgendy'adusiipeió
ców szefa. Obecnie używał t zasHżonago wypo- ministra J  .ców szeta-. UDecme uzSwai t ^  biura sp ó c S  Da barkaofi szefa, Coatuneka i
czynbu głębi zapy onycn, pożółkłych n - ów . ^  ? f  JTkóba M»rly; Lafontar wynagra-
zapommah już nawet, o co sz o am P  ^ j t oilotami ń® teatru i obie strony były

kie utrzymało się w biurze. Wymieniano sawsz najzupt
 -------.7.’ - “ j  • a - j i .  kich warunkach biuro Laiontaua było punktem

n Ł S  «** f w * *  &wzniesiono caie gory ta Y . lubiał pracować językiem., przychodził du mego.
kto wał j ą  ze slanow iska hun eryst, czuego, zwła T>rzy J &i zaS Wy {« la t , że Lafontan dokładał
szcza od czasu, gdy spełniać poczęła wobec na­
trętów rolę straszaka, podobnie, jak łvii7> 
szosy łachmanami dla odstraszania wróbli- lego 
rodzaju żarty sprawiały Lafortanowi ogromne 
zadowolenie. Buńdziuczny gaskoicsyk choinie u- 
r7.ądzał ludziom kawały, lub też t»mie3 *1 ich 
swemi dowcipami. Lliał on s»c*eS^‘r‘^ zręczność

^czelkicb starań; by nie znudziło się jego go- 
ściom ; m‘ftł zawsze obfity zapas pikantnych no­
winek 80 świata literacki go. artystycznego i te­
atralnego; w npjgorszj m razie odczytywał p.'zy- 
jaciołom przygotowane do druku maouakryptj 
,-wych artykułów. Czasami zaś bywało podczai,

    , ^  1 ui »mnvf>b i rrra.t- Pa&zy w biurze Lafontana nawet; tu rd io  wrsoło.
w wyszukiwaniu cu zycH s ■■ Można tu było niekiedy spotkuć artystki minotum

padek nadarzył mu ?posoun»śi zabawienia się 
kosztem swych przełożonych, kolegów, niep^ey- 
jaciół, ba nawet samychże przjjaeiófi

Pochodził z departementa Do’nych Tirjne- 
jów. Jako bliski krewny ministra, miał fi niego

yentium które zalotnen spoirzsjniem 
czny m uśmiechem przycnodzą pi-03ić o przychyl­
ną wzmiankę w pismach, w który h pracował 
Marły. Szelest sukien kobiecych wśród posępnych 
i nudnych kurytarzy ministerotwa był czernś nie 
zwykle nroczem dla "wących się do życia iitży-

silną protekcję i jej właśnie zawdzięczał szybki | ^  ^  biar0k ratów. 
SJrój awans. W yprzedzając kolcgow, ujrzai się .
bardno prędko na posadzie zastępcy szefa biuro­
wego. Ponieważ zi ś obok togo unr.ął zręcznie  ̂
spychać z siebie robotę, zachownjąc jedu. k po- ; 
zory pilności, skarżyć s ę więt. na rwój los nie 
mi ił powodu Materialnie stał bardzo dobrze. ; 
Ubocznie buwiem poświęcał się dziennikarstwu; 
dwa, czy trzy pisma zasilając stale drobnymi

(Oiag dalszy nastąpi.)

J .  I H N A T O W I C K .
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8 , ulica Halicka 1. 11. 
KRAKÓW, Sukiennice t  20. — CZERNIOWCE, Rynek L 2.

A W T 1 I UMTTT T A Żaden artyhuł toaletowy nie może rywali- A i l  11 LL1 ' l l L i n .  zowąd pod względem skutku i dobroci 
z ANT1LENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj usnwa 
w krótkim czasie p ie g i, p la m y  w ą tro b ia n e , b lizn y  itd,,, n a d a je  

cerze  św ie tn ą  b ia łość, św iebość i  d e lika tn o ść . —  Cena 2 itr.

jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
O oby, posiadające skótg. delikatną ? zdolną ćo 
łuszczenia, pękania i czefwienienia, jak również

do wytwarzania pryszczy, liezai i wągiów, mogą u^wac grysiku toaleto­
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomieie oo*y- 

łiozającegc skórę -5 et. \  •
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Na czas zmłocki
polecamy najgoręcej

krajowego
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Filia w e Lw owie, u lica Gródecka ftr. 6i>

sienią gdy wczoraj rąno przeczytałem w pewnym 
dzienniku następujących kilka wierszy, podają­
cych do publicznej wiadomości jedną z najwa­
żniejszych chwil huśtaj i współczesnej: B.uchn™
f ancuska, reprezentowana •przez nąfwybitniej3z«*j 
osobistości tej Bfery święciła wczoraj uroczyście 
obecność p. Kranz Kamera, naczelnego kucharza 
carskiego. Pan Foillard, honorowy prezes aka- 
lę n ji  kólinafnej, proyydowal wraz z panami 
Verdier i Józefem Favre przy rej uczcie przyja­
źni i miłości. Obecnym był także na tem przy- 
j jciu kucharz a»rona Mohienheim« ' {iiauiloii} 

Teraz — mosicic to przyznać wraz ze 
mną — nie wolno już dłużej wątpić. Precz nie­
dowiarki i sceptycy l Ja k id t chętnic byłbym i ja 
wziął udział w tej uczcie miłości! Jakżeż by 
mi było ełodao, w obecności honorowego pre­
zesa akaćemji i tu i obok doraacy barona 
Mohrenheima, Bpożywać łosoBia, przyprawionego 
w zielonym Bosie a la Wołga. Ale nie dla mnie, 
biednego, nic nie znaczącego { sns...- tego ro­
dzaju roskosze. Periewaz w tej uczcie miłożci- 
djablo mi się podoba ten wyra* — sam ndzmło 
brać nie mogłem, a jednak korciro mię coś o 
niej się dowiedzieć, przeto zainterwiewowałem 
jednego w usługujących helperćw „A.ssh, uój pa­
nie -  pow.edi.iat mi tenże — było *o coś 
wzraszająwgo 1 wszyscy wylewaHwny łzy go 
rące w takiej ilości, że mogłyby one wystar­
czyć na wypełnienie kilka flaBzek wody mine­
ralnej. O.ało się, że dwa wielkie narody przy 
ednym atole o dwudziestu nakryciach podają 

„obie ręce. Usługa by a naturalnie a la ,'u3set 
a kawior w takiej yhfitfcści, że moznaby n.m 
pożywić kilkar.aście rodzin. Nie mówbno «iiele, 
•&” dla tego, że pr iwdziwa radość jest memą. 
a powtóre, ponieważ nsta wszystkich wciąż 
peta  były jedzenia. Mimo to jednak od czasa 

, nzAsa zaszczycał pan Kamer kilku słowy 
p»na Pailiarda, a wówczas nazywał go zawBze 
„poczciwym staruszkiem". Wy woły w»ło to ogólny 
śmiech. Ale najpiękniejsza była chwila, gdy 
wniesiono wspaniałego kapłona, ą pan Verdier 
poprosił e&iskiegu kacharza, aby zechciał łaska­
wie go-nadpucząć. Ten net urainie wziął Bię do 
rzeczy, nie zaledwo utkw ł videlec w ptiku, 
zawołał z oburzeniem : „Kapłon jest twardy 1“
Wszystkie twar»e powlokły s:ę bladością. Pan 
P&ilii-rd omal, że nie zemdlał. Pomyśl pan ty l­
ko I Co za cios dla honorowego prereBa aka- 
demji, usłyszeć, że francuski kapłon nie jest 
dostatecznie wypieczony! Mugło to poważnie 
zachwiać przymier*em. Ale pan Yerdier p rzy­
bliżył się i z uśmieohe u na ustach, dotknął pal­
cem tylnej części kapłona. W tejże chwil z.a- 
brzm ała niebiańska muzyka a na w izyBtkich 
twarzach malował Bię poważny, uroczysty na 
strój. We wnętrzu ptaka ustawiona była po­
zytywka i ena to zagrała — hymn „Beże caria 
obrani 1“

Wiadomości literackie i artystyczne.
Ropertear Teatralny. W teatrze l e t n i m -  

Dii; w eoiiotęr ^D en otwarty", komedja w  3. aktaoh 
Michała Bałuckiego; jutro w niedzielę po raz trzeot 
„Człowiek o stu głowach", krotoehwila w 3. aktaoh 
Henryka Muulin i Edmunda Delarlgne, w tłumaoze- 
n in  Sacherowsklbgo

Z teatru. Powtórzoną onegdaj krotochwilę fran- 
cuatfej spółki pp. Moulin i L»elavlgne, przyjmowała 
oublicznośó, zgromadzona w teatrze letuiin, wesołym 
śmiechem i hu a . cm oklrzkaęu.

„Człowieka o stu głowach", grano wczoraj o 
wiele żywiej, aniżeli na pierwszym przedstawieniu^ 
dzięki czemu też Jała zyskała wiele.

Operetka Iwowcka w Krakowie. W soUtę
prztistawftmą będzie opera fialewy^ego „Zydówu ", 
w niedzielę po raz dwunasty „Ptasznik z Tyrolu", 
który putem na czas dłuższy zejdzie z repertuaru, 
gdyż w przyszłym tygodniu rozpoczną się przedsta­
wienia operetki „Biedny Jonatan", węszącej się wszę­
dzie takiem samem powudzeniem, jak „Ptasznik 
z Tymlu".

„Falstaff" Verdi’ego ukaże się w medjolańskiej 
„La Scala" w najbliższym sezonii karnawałowym. 
W fjch dn'ach spisano już odnośny kontrakt.

Gcapodarsiwc* pracmygf i liindflL
h p rb H O id la u le  lygodnlowe i t t y  hand low ej ( 

przem . o cenach zooza 1 produktów  we L w o ,.te  od 2 5 .

czerw ca do 2 . lip ca  1892 roku  bez op ła ty  akcyzowej. P sze­
n ic a  9 05 do y -45 żyto 8 1 5  Jo  8 ’4 0 , jęczm ień brow arny  
7 2 5  do 7 ‘50 , pastew ny 6 ‘60>do 7 -0 5 , owies 6 ‘70 do 7 1 0 , 
lu eczka  9 ’50 do 10-5 0 , bukuradza  zeszłuroojmS 6 -— do 6 -2 5 , 
now a 5 “TT) do 8 1 0 , g roch  do Kotow a«la t 'M  do 9 -25 , 
paM ewny 6-50 do 8 75 , fasola — •— do — -— , bobik 6 50 
do 7 -— , w yka 4-50 do 5 .5 0 , koniczyna 4 0 1—  do 50 — , ko- 
n io ty n a  szw edzka — ■— do — •— , anyż rosyjski^ 2 7 -—• do 
2C- —, a,.,yż płaski 29 -—, do 3 0 -— , k in inen  Ż O '-- do 21 ,
rzepak  zimowy i.0 '—  do 10 '50  le tn i 9 50 do 9 7 5 , rzep ak  
n-j,vy — ■—  do — •— , lnianka, 8-25 do 8 -5 0 , nasien ie  ln iane  
1 0  75d o l l '2 j ,  chm iel now y 80 - dn 107 — , n a fta  zw ykła 
J — do — '— j saionowa — ' — do — , wosk ziem ny 
_  do 'w szystko za 100 k ilo g r., sp iry tu s 10.000
1'tr-^ .roceo t. gotow y kon tyngentow any  z p o le tk ie m  k o n su - 
m ey jn rm  51 35 do 51 00 .

Ostatnie wiadomości.
Posiedzenie Lola pokkiugo zostało zwołane 

na niedzielę IR . b. m. Na nieru mają być zamia­
nowani mówcy dla rozpraw nad przedłużeniami 
walntowomi, które rozpoczną się w poniedziałek, 
równocześnie w izbie austriackiej i węgierskiej. 
Rozprawy w izbie austrjockiej zajma niezawodnie 
około dwunastu posiedzeń.. Nie ma żadnej wątpli­
wości, że przedłożenia, pomimo dość silni j opo- 
zyc ji zostaną uchwalone.

W  izb>e poselskiej powstał *a inicjatywą p. 
H a b e r  m a n n a  związek tych członków i: ~y, 
którzy na podstawie odbytych wyższych Btudjów 
poświęcają się z a w o d o w i  t e c h n i c z n e m u ,  
a to w cela zastępowania interesów techników w 
parlamencie i za parlrmenteni, do związkn tego 
przystąpią za ngodą odnośnych klubów Niemcy: 
Bohaty, Exner, Hubicher, Hnoermann, Siegmnnd, 
Skala i Ludw ik; Czesi: Błażek, Kaftan i Tilżer, 
a z Polaków p. Szczepanowski Posłowie z fv  
nych zawodów mogą również przystąpić do 
związku. Sprawami politycznymi i narodowemi 
związek zajmować się nie będzie, traktować on 
będzie jedynie sprawy zawodowe i stanuwe. Na 
razie Bkiernje związek działalność Bwą na nastę­
pujące spraw y: Uzyskanie ustawą chronionego 
tytułu i prawo wyborcze do ciał reprezentacyj­
nych, utworzenie jednolitej szkoły średniej, po­
wołanie instytncyj technicznych attache* przy 
ambasadach za granicą, reforma wyżs*ych Btu- 
djów technicznych, utworzenie fachowego mini­
sterstwa robót publicznych, sztuk pięknych itd. 
Jeszcze w ciąga bieżącej sesji związek ma roz­
począć działalność, celem urzeczywistniania po­
szczególnych punktów pr "grama.

Om awrjąc nominację R a d o w i t z a  amba­
sadorem ni sniecki n w Madrycie, zauważa Siecle 
paryski, że byłoby istotnym „majstersztykiem," 
gdyby tak Niamcom się uduło zagarnąć Marokko 
pod swoją wtadzę i przez posiadanie Tangu u, 
zyskać uprzywilejowane stanowisko na morzu 
Addaiemnem, co naturnlnie byłoby dla n;ch p,ę- 
kuą rekompensatą za niepowodzenia irschodnio- 
afrykańskięj ich .polityki. Atol- — zdunem  Sie- 
cl( ’u — nie sama Hiszpania rtoi na drodze 
Niemcom do Urzecuywi itnienia takich planów. 
Anglja nigdy nie zgodzi się pa to. aby jakiekol­
wiek mocarstwo pierwszorzędne w Europie, usn- 
dowło się naprzeciw Gibraltaru; opozycja F r a n -  
cj  i podobnemu przedsięwzięcia jest sama przez 
się zrozumiałą, a zresztą nawęt Włochy nie 
Ucierpiały by tego

cznym, zawartym w ostatnicL dwóch pismach 
papieskich, a pełnym miłości dla Francji.

Zatarg prawno polityczny pomiędzy Norwe- 
gją a Sawecjs, w sprawie osobuycb konsulatów 
norwegskich, zaostrzył się bardzo i przybrał n a ­
wet charakter wprost wrogi dla unji obu państw. 
Ponieważ kroi szwedzki Oskai II. nie chciał 
aprobować wniosku norwegshiego storthingu w tej 
kwestji, domagającego się zniesienia instytucji 
wspólnych konsulatów B*wedzko-norwegskich, a 
zaprowadzania konsulatów osobnych dla każdego 
l pcłą&zouych nnją pańBtw, przeto gabinet nor- 
wegBki z prezydentem swym Steenem na czele 
ustąpił, a Bturthing uchwalił adres do króla, wy­
rażający w ostrych słuwach niezadowolenie na­
rodu z postępowania monarchy i grożący nie 
dwuznacznie, że postępu wanie to wyjść może na 
niekorzyść obu państw, jak dynastji królewskiej. 
Mimo to oświadcza król, iż musi wytrwać przy 
Bwojdj decyzji nie aprobowania wgjpBku stor 
thingn.

Według doniesienia z Rw.ymr podaua nieda­
wno wiidomość, jakoby p n ie ż  miał ekskorcuni 
kować br. S c h o r l e m e i  A l s t a  za jego mowę 
wygłos*oną w Dortmundzie, polega na czczym 
wymyśle.

Ponieważ traktat ^ n d io w y  a Serb ją jut na 
jesiennej sesji rady państwa przedłożony bodzie 
do parlamentarnego traktowania, a konwencja 
hand!ovra między Niemcami a Ramunją do 30. 
listopada, zawarta została, przyjdzie się radzie 
państwa zająć takżb traktatem handlowym z 
Rumur ą, a to z tego powoda, że jak wiadomo, 
Austro-Węgry i Niemcy całą politykę handlewą 
zsazlrge roku spólnie prowadziły, w konse­
kwencji przeto, wd.ożorr między Hicimcami a 
Rumanją akcja, mu3i być Bpólnie z Austro W ę­
grami prowadzoną

r e i e g r a m ] f , S i e n n i k a  P o l s k i e g o /

Eclair ogłasza lóismowę jednego ze swych 
współpracowników z Rudinim, który oświadczył, 
że on sam arz^dzd podroż króla, która była 
aktem etykiety. Gdy pizysiiła rozmowa na ewen­
tualność wojiy, powiedział Rud-ni, że hyłby sza­
lonym ten włoski mąż Btana, któryby ieraz dą­
żył do starcia. Włochy dzisiaj potrąebają spo­
koju, aby naprawić swoje stosunki rioansofce i 
błędy, popełnione dawniej. Francji znane jeBt za­
mkowi nie zgody izadu włoskiego.

Zebrani dn. 30. z m., w Rouen z powodu 
odsłuuięca pomnika Joanny d’Arc. arcybiskupi i 
biskupi fran cuscy wysłali do Ojca św. telegram, 
w którym wdrażają papieżowi, synowski hołd i 
zupełną uległość naukom i wskazówkom prakty­

Wiedeń 8 . lipca. Izba poselska przyjęła na po­
siedź snm wczorajszem nowelę do ustawy o kasach 
brackich, poczem odroczyła się do doisiaj. — N: j- 
miecko-liberalnc strornictwo odbyło wczoraj wiel­
kie zgromadzenie ueletn swej reorganizacji. Zgro­
madzenie to, nader liczne i ze współudziałem nie­
mal wszystkich posłów z tego obozu, miało wi­
docznie na celu, odzyskać zaszarganą popular­
ność przewódcćw Btronnictwa. W  rzeczywistości 
uchwalono Bzereg mało znaczących rezolucyj: o 
częstych wiecach ludowy ch, o agitacji wybior­
czej itp Galość sprawiała istotnie to wrażenie, jak 
gdyby urządzoną była t» usuw Pietera i Ohlu- 
mecky'i^o.

Beriin 8 . lipca. łiCićhsanmger publikuje na- 
BtSPkjttce akty, skierowane przeciw 3 i s m a r *  
ko w i: 1.; reskrypt z 23. maja 1892 do wDzy- 
stkich niemieckich misyj dyplomatycznych za­
granicą. W nim powiedziano, że jakkolwiek rząd, 
pomny nieśmiertslnyeh zasłng Bismarka, mógł 
w sprawie pewnych eiuncjacyj jego, na temat 
w e w n ę t r z n e j  polityki, nskazać Bobie milcze­
nie, to Jest wszelako* rzeczą problematyczną, czy 
ten rząd adoła pominąć takiem samem milcze­
niem wynurzenia ekskanclerza tego rodzaju, 
które do polityki z a g r a n i c z n e j  się odnoszą, 
a częścią wypływem są czysto s u b i e k t y ­
w n y c h  jego zapatrywań, częścią zaś z rozmy­
śla są Ltamliwe. Tam więcej ponadto, gdy ene 
zwracane bywają do osób, znanych ze swego wro­
giego kn Niemcom usposobienia. Cesarz robi ró­
żnicę pomiędzy Bismarkietn przeszłym, a tera­
źniejszym i pragnie wsrystko widzieć pominlęlem, 
eo mogłoby przyczynić się w tym kierunku, iż 
wizerunek największego męża stanu Niemiec, 
byłby w oczach t  rodu niemieckiego zaciemnio­
ny. (Jwóż reskrypt upoważnia dotyozącyeh dy­
plomatów, aby w razie potrzeby w rzeczonym

sensie Bię oświadczyli i u odnośnych rządów 
gwoii tego działali, iżby te nie przywiązy­
wały wartości aktualnej do gadaniny Bismarku.
2. Reskrypt z 9. czerwca 1892 do ambasa­
dora ks. R e n 38a we Wiednia, konsiatajo, że 
pogłoski o. zbliżenia się B smarka do cesarza są 
n i e p r a w d z i w e ,  gdyż przedewszystkiem brak 
w tej mierze niezbędnego przypuszczenia co do 
p i e r w s z e g o  kroku ze strony Bismarka. Atoli 
Da\ret w przeciwnym tazie, zbliżenie tego ro­
dzaju nie mogłoby nigdy zajść trk  daleko, iżby 
opinja publiczna ua pewnej podstawie mniemać 
mogła, zo Biamark znów odzyskał jakiekolwiek 
wpływy na kierownictwo spraw politycznych. 
Gdyby w czasie wesela hr. Herberta, rodzina 
Bismarków chciała zbliżyć się do domn amba­
sadora, to tenże proszony jest, iżDj poprzestał 
na zadosćaczyczeiu a formom konwenansowym, 
tarał Bię natomiast uniknąć zaproszenia na 

wesele. To samo dotyczy pei sonam ambesady. 
W końcu reskryptu jest wzmianka, że cesarz ze 
swej strony zignoruje to wesele i poleca się 
ambasadorowi, aby o tem niezwłocznie zakomu 
nikował hr. K a l n o k y ’e mu.  — Oba powyższe 
reskrypty podpisane są przez hr. C a p r i v i ’e g o

'Petersburg 8 lipca. W Astrahaniu przyszło 
do rozruchów, ponieważ robotnicy, z obrwy 
przed cholerą, pracy swej zariech&ć chcieli. 
S t a n  o b l ę ż e n i a  został tam proklamowany.

Londyn 8 . lipca. DotyehczBB wybrano: 126 
konnerwatyBtów, 10 unionistóvi i 107 Gladstoń- 
ezyków. Rezaltat wyborów ciągle jeszcze w ą t ­
p l i w y

Pogłoski o wybuchu cholery w stolicy Anglji, 
są według zapewnienia Bfer rządowych komple­
tnie bezpodstawne.

Bukareszt 8. lipca. w Plojestie odbyli stu­
denci z Bukaresztu i JaBs ponowne zgromadzenie, 
celem demonstracji protestowej przeciw Węgrom 
i wysłali do studentów w Zagrzebia depeszę, w 
której gratulują im solidarności kroacko rom ań­
skiej w walce z Węgrami.

B ra k ó w  8 . l ip c a .  N a  ko&zt w y m a lo w a n ia  d la  t«a 
t r u  i n r ty n y ,  c ie g o  p o d ją ł  s ‘ę, d a ją c  b e z i n t e r e s o ­
w n i e  sw .iją  p ra u ę , H e u ry k  S t e u f i r  adzki ,  u c h w a l i ła  
r a d a  m ie js k a  ,’ e< n u g lo ś n i t  15 .000 z ł.

W ied e ń  8 . l ip c a . Kr d y iy  314 5 0 ; l ie n d e r b a n k i  
2 2 0 -6 1; s z ta e b a u y  3 0 3 ; s lp io y  6 6 '2 0 ; r e n t a  m a jo w a  
95 2 7 ; w ęg . z ło ta  1 1 0 1 5 .

B e r l in  8. l ip c a .  W y ro k  w  sp ra w ie  B u s c h t f f i  
u n iu rd  r y tu a ln y ,  o c z e k iw a n a  j e s t  d o p ie ro  w d n i u  j u ­
t r z e js z y m

WiudeA 8 . i . u .  W  izbie posłów toczy się 
dyskusją nad. sprawą ochrony interesów ro ­
botników ppzy budowie wiedeńskich zakładów 
komunikacyjnych.

Buda-Peszt 8. lipca. Z Mehadji (Herkules- 
had) donoBzą, że od wczoraj palą się tam lasy, 
podpalone przez rumuńskich pastuchów, którzy 
zemścili się w ten spąoób za to, że władze wę­
gierskie skonńskowiły kilkadziesiąt owiec rn- 
muńskij-b, które pasąc się, przeszły przypadkowo 
przez granicę Rumnnji i weszły^ia terytorjnm 
węgi erBkie.

Paryż 8. lipca. Jenerał Henrion Łertuier, 
mer w Neuilly, dostał w biurze napadu cho­
roby, której symptomata bardzo podobne są do 
cholery.

Petersburg 8 . fipca. W  Astrarhanie wy­
buchła pomiędzy ludnością panika, wskutek sze­
rzącej się tam cholery.

Londyn 8. lipca. Nu którakolwiek stronę 
wypadnie zwycięstwo przy wyborach, większość 
będzie w każdym razie bardzo mała. Wyborcy 
wiejscy dziś rozstr*ygną sytuację. Eall Mail 
Oaeette sądzi, że Gladstone zwycięży.

Amsterdam 8 . iipca. Na zebraniu mieszczą - 
uchwalono, urządzić w r. 1899 w Amsterdamie 
wystawę powszechną. Na podstawie rokowań, 
kióre już przed kilkoma miesiącami rozpoczęto 
w Chicago, będzie część tamtejszych budynków 
wystawowych do Amsterdamu sprowadzoną.

Lipsk 8. lipca. Na zebrania wieczomem na 
cześć Ahlwardła (słynnego antisemity) było obe­
cnych 5.000 osób; jakie 3.000 musiano odprawić 
dla oraku miejsca; wst^p był opłacany. Ahlwardt 
otrzymał wielki wieniec laurowy.

Berlin 8 . lipca. JeBt jnż rzeczą zupełnie pe­
wną, że wszechświatowa wystawa odbędzie się 
tu najpóźniej w r. 1900, Lawet w takim razie, 
gdyby Francja urządziła równocześnie wystawę 
w Paryżu Skoro tylko nadejdą od państw zwią­
zkowych odpowiedzi na ogólnik Ctprivi’ego, ro­
zesłany w sprawie wyBtawy, rozpoczęte zostaną 
natychmiast roboty przedwstępne.

Petsrsburg 8. lipca. Rozrachy w” Astrai ba­
niu wzmageją Bię. Garnizon tamtejszy nie wystar­
cza do poskromienia wzburzonych tłumów, we­
zwano wiec wojsko z Saratowa. Bank wołżań- 
ski prosił o asystencję wojskową dla obrony 
swej filji w Astrachanin przed rabunkiem.

Stambuł 8 . lipca W c a ł e j  S y r j i  s z e r z y  
Bię c h o l e r a  w z a t r w a ż a j ą c y  Bpos ób .

j P r z y J o o i i s I i  L i w ó w # . .  

dn ia  8 . lip e a  1892 r
H O TEL ZORZA. J  B rock low a z K ijowa, A h r. Dzie- 

d uszycka z Izydorów ki. A . B obrow nicki z M alaw y. W. Bo- 
brow ick i i  H m szow a. T . Soidraozyńsk i z K ołow ie. Z. O ber- 
ty ń sk i z C ieląia . E  B red t z O tyn j1. R  B red t z K tlo u ji. 
J .  M u n derbaldm ger, A. Low z W iednia.

H O TEL IM P E R IA L . P . L aski z M d n a . R. K o id a - 
siewiez z U hnow a. F . R óżańsk i z B abuehow a I .  M ieczko­
wski z T erp iłów ki. P . Czerniakow ski z Sochow ie. A M isię- 
g iew icz z W o ły n ia .

H O T EL  C E N T R A L A  i’. A . S trzeluk  z Sokala S . Raj- 
e o  z Rosji. S. Ł om nicki z W a r  A .  J .  F isc h e r  z W iednia. 
W . S tad n iek i z flo iu d en k i. M. Tom aszew ska z C har- 
tanow ca.

H C T E 1L FR A N C U S K I. H r. K. D rohojow ski z T u ł- 
kowic. H r. M, T arn o w sk a  z W ełyn ia . H r. I. T arnow ska z 
K rólestw a P o l. T . berw aW w ski z B ucniow a. W . G órska 
z D ąbrow y. R, U jejski ze S trzelisk . I. h e r a in  z P ra g i. E. 
L a n g b a u s  z W zodaw ia . R  Z ink ler z H anow eru. A. i P . 
W eil ze S tra sb u rg a .

H O TEL S Z W A JC A R S K I. M. M adeyski ze S ta ru n ia . 
M. K ustbiow iez, 3 . M ichałow ski z P o d o la  ros. M . Lewko­
wicz z D rohobycza. M. R aciborski z K rakow a. M. N ado- 
chw acbi ze S tan isław ow e.

NAJJEdŁANE

M . J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

iosety
wa L w o w a , u lica  Ja g ie llońska  i .  3 ,

kupują i sprzedaje wszystkie elekta i
po i^ jd o k la d n ie ju y m  k u n ie  dL enny .n  

Tle i r ,a  s  prow incji w -konuje  n iesw ło cm ir h«s d o lie u c ia  
prow iąjL  1018 1— ?

„wtówna rm reięntacjja d ia Galicji 
i  ąlwlękbrei •  1 kajDogatsiego w świecie 
Tow anysiw a ubezpieczeń na życie „The 
Mutn«I.‘* — Rnk * ,>n*an(.s I S U 5'.

Zakład wodoleczniczy „Marj9.wkak
O u m t  b u s ,  k u rs r ją c y  migdzy M arjów ką a  Lwowem  (plac 

H a l ic k i) ,  odebndzi codziennie z M arjów ki w g o d z in ach :
8 . n to c ,  p o p o łu an iu , 4 'h  p o p o łu d n iu , 8 . w ieczór, odcho­
dzi z r B -ze Lw ów ; (p lac  H alick i) w  gotN inacn : 11 |,  p rzed  

p o łudn iem , 3 ' | ,  popołudn iu , 5 J[4 popołudniu , 9 . wieczór.

Dr Henryk lYlarkiey^icz
w Samborze 1733 1-3

powrócił i ordynuje jak  dawniej.

a®

K a p ię  n a ty e liB iiu s t! P®* ,e - 
U i w e g o .  d o b r z e  u ł o ż o n e g o  

d o  p o low a ń  PISTOLJE-
f T  K A P S L O W E  (szuzegolnifi T . w i -  
in io  ieckiego), P A B l i  P O J L S ł lL I E ,
K i  I TABELE G1 ZY. A G R A F ł,
B Ł A M U Y  do » E Ł J I  ( ty lk o  p ra -  

w y ro b y ). S . P i e l e c k i ,ird z iw e  s ta r*  w j -
Kł fwimy ta a e a * y n  b ro n i i  p r ły b o ro w  m y ­
śliw sk ic h , Lw ów  p l. M a rjack i 3 .

TYTUS TURKOWSKI
u>e L w o w ie , u l. H t tm a A sk a  l. JO,

} 1 6 ;0  p j l e c a  ś ,7ieży  tr a n sp o r t .  1 — ?

TAPET.
Portery i meble własnego wyrobu.

koszukuję refl^kianta któryby chciał 
J vr nowych zabudowaniach nsta- 

wid własnym kosztem aparat 
itorzelniany za bezpłatnym uży­
waniem g o  przez o d p o w ie d m  

as. fi, H. poste restante Milatyu 
iw y  o . s. Zadvyórze. 1 6 '8  1 —1

MOBELE
duże' wybrane morele w paczkach 
po 5 kilo p iczsk 1 zł. 8 i) et. poieca 

franco za zaliczką.

c: i
lii. S te rn sc lm ss

Zaleszczyki. 1732 1 - 4

Sztuczrte zęby i czczęki
według najnowszego 
systemu amerykań­
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje

atelier dentystyezno-techniczne
B .  B E R G E R A

we Lwowie, ul. Karola Ludwika  5, 
'  domn Wgn P. Stromengsi*.

"W Łaziskach .DIA1Y” przy ulfry  1. 8  istn ieją  w sze lk ie  n x i l iw e
obok ogrodu Jezuickiego C iiu n k i  w an ien

p e r c e la n o f ia  1 i i .  
ur*Pi iJU iuK i. oo  e t,  

u l  l a n n a  70  ot. 
aałedsiannw 09 iL

munolltowa 55 ct. 
:)n k o ys  tiv < t. 

żelam i. 4tt ot. 
n M ia d e w a  10  « .

I

W lladraB, w Australji, W Jawie, w Zanz- 
barze, znajdują się lasy Bantalowe, ale soki ich 
nie mają własności Mysosy, która wchodsi wyłą­
cznie w skład kapsułek Santalu Midy Drzewa 
tych różnych krajów różnią się zapachem, gęsto­
ścią, są tanie i służą, zmięszane z esencję cedro­
wą, do podrabiania 1 fałszowama esencji z Santaln 
Mysozy; słowem trzeba zawsze wymagać napisu Midy.



DZIENNIK POLSKI a dnia 9 Lipca 18M.
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August Schumann
u l i c a  a a  B ło n ie  1. 1 8 . we Lwowie,
p o le c a  ż e l a z n e  rezerw oary  cylindro­
w e  u a  R p ir y tn s ,  począwszy od 200 
hektolitrów pojemności wyiej, po 
cenie 3 zł. za hektoliter. — Zajmu­
j e  :-;ic r ó w n i e ż  wierceniem studzien 
do  r o z m a i t e j  głębokości w miejscu 
i n a  prow incji po bardzo um iarko- 
1605 wanych cenach. 1 —9

P arny na sukniach
h i  inTitf-rjiich j a s n y c h ,  je d w a b n y c h , 

• • f ' i  h i w sz e lk ic h  in n y c h

Plamy onwstałe z potu. 
5*l:tutv tłnste

M> i a -ćjiok 1 vi >k bądź innego 
w yw abia  nie zostawiając znaku po sobie.

Woda na plamy
!. : I ! a  L rśfń?kieg-> , m a g is t  a  fa r-  

m .u-ji. 1708 1— 8 
C e n a  f i n k o m  5 0  c t .  w .  a  
N a b y ć  m ożna ty lk o  w s k ła d z ie  

ruAterj iłó w  i f a r t  i eopo lda  L i t y ń ­
s k i e g o ,  p rzy  u l. K o p e rn ik a  1. 2 .

WA6 MOTKI
niszczy pewnie bez bola i radykalnie

N £ B R O T O N
(cena 25 ct. w. a.)

wyrobu 1710 1—24
Leopolda Lityńskiego

magistra farmacji.
Lwów, K o p e r  a lk a  2 .

Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą.

Młfl nty
( c z te ry  k a m ie n ie )  S t ru ty n  n i ln y ,  p o w ia t 
D o lin  i, z o b sz e rn e m  p o m ie sz k a n ie m  bo 
d y n k i g sp o d a rc z e , c a ły  in w e n ta r z ,  p ło ­
d y  p o ln e , do s p r z e d a n ia  z a ra z . B liż s z a  

w iad o m o ść  B o n s c ł ,  p o c z ta  R o łn ia t  .w.

L .  1 8 1 4 1730 1 - 3

KONKURS.
M agistra t m iasta Gródka rozpisuje niniejszem konkurs na po­

s a d  b u d o w n i c z e g o  miejskiego. — Z  posadą tą  połąesona je s t płaca 
800 z ł .  w . a .  t n d z i e ż  dodatek na kcszta podróży 100 zł. w. a.

K a n d y d a c i  m a j ą  s i ę  wykazać kwalifikacją, przepisaną rozpo­
r z ą d z e n i e m  W y s o k i e g o  W y d z i a ł u  krajowego ■ d n i a  89. m aja 1891. 
N r .  67 D z .  u. k r .  K a n d y d a t  nie może przekraczać 40-go roku życia. — 
N a  r a z i e  o b s a d z o n ą  b ę d z i e  po»aJa na rok prowizorycznie.

T e r m i n  do podań oznacza s ię  po koniec Sierpnia b  r.
Magistrat miasta.

Gródek dnia 7. Lipea 1892

*
*

-H
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i*
*
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M am  zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, i i  
otworzyłem we Lwowie przy placu K apitulnym  1. (n a ­
przeciw  katedryhandel żelazny specjalnych ertyknlów

jako to :
wyrobów nożowniczych, narzędzi i materjałów dla rzemiosł, 
okuć meblowych i budowlanych, artykułów do aomowego 

i kuciu nnego użytku i t. p.
pod firmą:

P I O T R  C H R Z A . S T O W S K I .
M agazyn mój zaopatrzyłem  w tow ar doborowy, k tóry  

po cenach możliwie niskich a stałych polecam.
Gruntowne wykształcenie zawodowe, pierwszorzędne 

ź r ó d ł a  zakupu, zadawalnianie się najmnicj,'ym zyskiem, 
nien<nirj szybka ekspedycja dają rękojm ię, ie  Szanowna P . T. 
Publiozność z usług moich zadowoloną będzie ; proszę zatem 
o liczne łaskaw e rozkaiy . Z pełnym szacunkiem
1734 1 - 3 P i o t r  C h r z ą e t o w e k i .

L. 1.825. 1726 1—2

n U Ł O N Z E H I i .
Ponieważ rozpisana ogłoszeniem z dnia 9. Czerwca 1892. L. 80. 

ua dziali * 30 Czerwci 1892 r. licytacja na dzierżawę prawa propinacji, 
dodatku j. mi nnego i poboru opłat koi sumcyjnych krajowych od wpro­
wadzonych w r*jon pronacyjny Eohatyński trunków nie przyszła do 
s-kutku, przeto niniejszem rozpisuje się ponowna licytacja na oowyższe 
3 przedmioty dzierżawne na czas od 1. ."tycm a 1893 do końca Grudnia 
1894 roku r ku na dzień 21. Lipca 189-> .

Oene w‘\wołalną ustanawia :ię kwotę 13 351 xł. tytułem rocznego 
czynszu ddeżawnego na prawo propinacji i prawo poboru dodatku gmin- 
r e  i zaś za prawo poboru opłat krajowych kousumeyjnych kwota 600 zł.
' c ’ \V p o w y ż s z y m  dniu do g dżiny 12. w południe odbierane będą 

nUe-nni o f e r ty ,  zaopatrzone w wadjum, 10%  od ceny wywołania wy no 
sznee te£r1 samego zaś dnia po południu do 6. godz ny przeprowadzoną 
i Hijiie l i r y t a c j a  u s t n a ,  adyby wynik z oft-rt był ni-pomyślnym 

‘ B l i ż s z y c h  wiadomości co do warunków 1-cytacji zasiągnąi można 
w  u r z ę d z i e  gminnym w B o h .  tynie, gdzie ta licytacja w dniu oznaczonym 
]h'/,eprowadzoną będzie.

Zw ierzchno^ gnilny m iasta
R o h a ty n , d n ia  2 . L ip c a  1892. P .  S c h i t f f e r •

m i

& A N D E L

H E R B A T Y
c L iń s k o * r o s r J a k le J

we L w o w ie , p la c  M a r ia c k i  1 0  
p 3aca zbioru majowego:

k ilo  Cod j a ...........................zł. 1 60
a ,  Sskoh.ng czara* . .  P —
,  ,  .  zbiór majowy „ 3‘—
.  .  Kiyssw czarna . .  4 -
,  ,  Wyslswkl bsrbaolus ,  1' *0
,  ,  Wyslswkl z najlepszyoh

herbat . . . .  zł. l"60
Zamówienia z prowincji wyseła 

się odwrotną pocztą. 1015 1—7 
Opakowania (ie nie liesr.

GARNITURY HŁOCaRHIANE,
w sz e lk ie  m asz y n y  i n a rz ę d z ia  ro ln icze , S IK A W K I 
d la  gm in i m ia s t, (MĄCZKĘ k o śc ia n ą  c . k. uprzyw . 

iab ry k i M argu liesa  w J a ro s ła w iu
polecają: 1248 a 1—?

J. NEUBERGER i Spółka
we Lwowie, ul Gródecka 1. 26.

FlIJa fabryki F . W ic h te r l e g o  w Piet oleje wis.

f l i

S U B S K R Y T ^ J A
na

zł. 14,664.000 austrjacką walutą srebrem
zjednoczonej 4°|0-wej Pożyczki pierwszeństwa

o- k .  n p r z y w tle jo w k b e J  g a l lo  k o le i  K a r o l a  L u d w ik a

na mocy ustawy z dnia 25. Listopada 1891 r. D. P. P. Nr. 164, przyjętej do spłaty przez Rząd austrjacki.

1719 l - l

Maison Hern-Łacliapclle 1. BOULET et CE, Srcfars
3 1 —3 3  r u e  B u ln o d  A P „ . l 8  522 1—?

K R Z Y Ż  L E G J I  H O N O R O W E J .
Cztery Medale złote na Wystawie powszechnej w Paryżu 1889.

S P E C JA L N O Ś Ć  M A S Z Y N  P A R Ó W  Y C H .
MASZYNY PAROWE

horyzontalne półstałe 
kotły o zwrstnym płomieniu

o 1 lub 2 cylindrach 
sile 4 do 100 koni.

MASZYNY PAROWE
prostopadłe półstałe 
o silu 1 do 20 koni.

IhASZYNY PAROWE
horyzintalue słało 

o 1 lub 2 cy l i n d r a c h  
o sile 3 do 2 '0  koni

T e  m a s z y n y  f n m k c jo n o w a ły  w  K o s k w le .
R nazyny parow e no In sta la c ji oźwletle**^a e le k lr y c s n e io .

Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkiemi szczegółami.

Z ces. król. uprzyw. fabryki

REGElłHARTA i  RATIAIIA
w© Freiwaldau

ces król. dostawców dla anstro-węgierskiego dwom

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
ROCZNIKI, CEUSTK1, ŚCIERKI 

i wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej haodel

J A K A  H IH jD I i 4.
we Lwowie.

C e n y  h u r t o u r n o i  p p
re s ta u r a to r o m , d la  s z p ita li .

1438 1—?
odsprzedającym, właścicielem hoteli, 

zakładów kąpielowych publicznych.

DOERINGA MYDŁO ze sowąv v  a z n p  t
dii pf. Gospodarzy, kodswnlozyok i inijaiorów

KONWERSJA
wypowiedzianych do spłaty na d 1. Stycznia 189S.

4tt digacji PimeMwa Doźyczti z rota 11.
C k uprz. gal. kolej Karola Ludwika za-iągnęła w myśl umowy, zawartej z c. k. MiDisterjum 

handlu i e. k. Minister utn skarbu pod d. 80. L pea 1839, zatwierdzonej ustawą z d. 22. Marca 1890 4%-wą 
pożyozkę pierwszeństwa w łącznej kwocie imiennej zł. 75 000.000 w. a. srebrem, celem pokrycia kosztów za 
urząd/enie drugiego toru, pomiędzy Krakowem i Lwowem i celem spłaty p żyezek pierwszeń twa z lat 
1881, 1889 i 18T7.

W  M aju 1890 (‘m iniow ano, w zg lędn ie  użyfo n a  w y m ian ę  ob ligacy j do s p ła t  p rz e z n a ­
czonych , n a  mi»cy og łoszonego  w  sw o im  czas  c p ro sp e k tu  c. k. u p rzy w . gal. ko lei K a ro la  
L u d w ia a  dd. 26 K w lctn  a  1890, k w o tę  nom . zł. 4 0 ,0 0 0 .0 0 0  i w  M aju  1891 d a lsz ą  zl. 20 ,000-000  
te j  z jednoczouej 4 % -w ej poży czk i p ie rw sz e ń s tw a .

Powołany powyż°j jrospekt zawierał między Knemi następujące postan wienia:
Pożyczka będzie wystawianą w Obligacjach po zł. 100, zł. 300, zł 1.000 i zł 5.000. opiewających 

na okaziciela. Obligacje te będą oprocentowane po 4°/o rocznie, w półrocznych t roi uacn L Stycznid 
i 1. Lipca każdego roku i zostaną umorzone przez losowanie, w myśl planu umorzenia, znajdującego się na 
nich, w okresie 67 lat.

C. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika przysługuje jednak prawo wyiosow^n:a w tym lub owym 
roku większej ilości tychże obligacyj.

Wypłata kuponów i wylosowanych ob igacyj nas‘ąpi bez żadnego potrącenia.
Za punktualną zapłatę procentów i kwot umorzenia tej potyczki poręcza cały ruchomy i nieru­

chomy majątek c. J  uprzyw. galic. kolei Karola Ludwika, zaciągnięty w księdze kolejowej c. k Sądu krajo­
wego we Lwowie.

Przed obecną pożyczką figurują w księdze kolejowej tylko wyżwspommaab trzy pożyczki, n a  k tó ­
ry ch  s p ła tę  ta k o w a  j e s t  p rze z n a cz o n ą . W miarę, jak częściowe obligacje mających się spłacić trzech 
pożyczek ws' utek tychże spłat są skreślone, postępuje obecna pożyetka w pierwszeń twie hipotecznam, tak że 
o dokonanej w zupełaości ekstibulacji wspomnianych 3 pożyczek — takowa na wszeikich liniach c k. uprz. 

gal. kolei Karola Ludwika będzie zahipotekowaoą n a  p ie rw sz e in  icJe jscu .
Nowe 4 °ln obligacje pierwszeństwa c. k. uprz gal. kolei Karola Ludwika moga być użyte w myśl 

usmwy s dnia 14. Marca 1870 D. p. p. do lokacji kapitałów f  undacji instytucji, pozostających p o i nadzorem 
publicznym do lokacji funduszów sierocińskich, fideikomisowyeh i depozytowych, tudzież do kaucji służbowych 

będących podstawą interesów.
Na m ocy u s ta w y  z dni* 21  L is to p a d a  1891 D. p. p. Nr. 164, d o ty cz ą c e j n a b y c ia  ga lic . 

ko lei K a ro la  L u d w ik a  p rzez  Rząd, o b ję ło  P a ń s tw o  ..u s tr . w sz e lk ie  u a  k o le ia e h  teg o  T o w a ­
rz y s tw a  z a h ip o tek o w a n e  d ług i p ie rw s z e ń s tw a  do w y łą c zn e j p rzez  s ieb ie  sp ła ty .

P ożyczk i p ie rw s z e ń s tw a  z la t  1882 i 1887 z o s ta ły  ju ż  w y e o ia n e  z ob iegu  przez, 
k o n w e rs ją , w z g lęd n ie  ry c z a łto w e  w y p o w ied zen ie  — a  o b e tn ie  w y lo so w a n o  w z u p e łn o śc i 
do sp ła ty  p o ż y c z k ę  p ie rw sz e ń s tw a  z ro k u  1881 w m yśl pow yższego o g ło sz e n ia  e. k. D yrekcji 
je n e ra ln e j  a u s t r  ko le i p a ń s tw o w y c h  z d n ia  1. L ipca  1892.

W powołuiiu się na przytoczony prospekt z dnia 26. Lwięta .» 1890 i na ogłoszenie c. L. Dyrekcji
jeneralnej auatr. kolei Państwowych z dnia 1. Lipca 1892 otwiera się subskrypcja na

r e e s s l r j i j ą c e

nom. zł. 14,664.000 austriacka walutą srebrem 
zjednoczonej 4°|0 pożyczki pierwszeństwa

e. k. uprzywilejowanej galic. kolei Karola Ludwika
pod następujące mi warunŁami:

H u b s k ry p c ja  może nastąpić tik  za g o tó w k ę , j&koteż w  zamiaik za obligacje

47*°/o pożyczki pierwszeństwa c. k. uprz. gał. kolei Karota l udwika z roku 188I.
Mianowicie przyjmują s ię :
Subskrypcje z a  g o tó w k ę  dn ia  II- L ip c a  r .  b«

„ w zamian Obligacyj 47,°L od dnia ogłoszenia tego prospektu 
n a jp ó źn ie j IL  L ip c a  r .  b.

we Lwowie w e k  uprz. yai. akc. Banku hipotecznym,
. Banku krajowym król. Galicji i Lodomorji i w tegoż zastępstwach, 

w Krakowie „ filjt Banku hipotecznego,
„ Czerniowcach „ „ »
„ Tarnopolu „ . »
„ Wiedniu „ Union-baak.

„ Wschselstube der Unlon-Bank,
Bank- u. We :nsk~gesch&ft der Niederosterrelchischen Eśtrompte Geselłschaft.

do

I.

\ , J l i P Sr .łu  j o d k i e m  ko«erwiUąe^m  gontowe dsehy, 
i ogółem w u e U l  m aterja* arev*niany.

jest pokost naftow y
(uchy u ,, 

o c h r a n ia  gc od s ik o d i l -3 *.’. .-. h-.w -pm  te  d o b rą  w ła .ioośe , i i  b a r d i j  ł a t w o  w s ią k a  w
o o iia i ia  o sTP.i-lnie iego p o ry  z a m y k a ja c , o c h ra n ia  g

‘ d r .e w n y , a  l m e  c h ro n i od w ilg o c i ,  n ie  d o p n s ?c i a  do
! t r u p ie s ie n ia  d rz e w a .

** telJP-P , . Ł‘ wvnh dzi‘-łan powietrza,
p ę k a ń  a , p a c z e n ia  sią

,Jzio m ł f *  S i w i e ^ r ^ z  ^ #

#
W Y 8  z 1 fsez7 “ 'k u " * ? m ,  “ f  drorgiRpoko“ t  lo ia n y ,  p o s ia d a  b o w iem  t |  w a- #  
Ł  za le fe  U  j e s t  zn c z o ic  w y d a tn ie js z y  i bez p o ró w n a n ia , bo  t e r a z  36 £

, . i c  z m i e n i a ,  prz. to zamiast d r o g ie g o  p ok ostu  ln ia n eg o  do g

%
*

m

%
m

n  ■ jlep tze  i  n a ju ży te c zn ie jsze  ze w s z y s tk ic h  m y d e ł  to a le to w ych

do użytku codziennego, 
naiwyborirejszy i najłagodniejszy irodek do mycia 

dla dam św iata i ludzi
o d e llk a fn e j, czu le j sk ó rze .

Zalety mydła Doeringa: perfum  a, abzo lu tn ie  n ies k o d li-
we, wolne bowiem  od ostrośc i a lk a liczn y ch  i « pow odu oezezędnego 
z u iy w an ia  tańsze  od kużdfg .i m ydlą

2 ( I O Ś ć  * św ie żo ść  sk ó ry , w y d e lik a c e n ie  e t r j ,  u en -
u ię c ie  n ie e z y s tu ś ji  ekóry . 656 1 -7

Z I o w o Ju  ła g o d n o ś c i  ...CŁf>gólniej n a d a je  e ię  do 
m y c ia  n ie r-.o w lą t i d z ie c i. S zczeg ó  n ie  a o rz y s tn y  w y n ik  
daj* D o e r i n g a  m y d ło  z e  i . « e ą

n a jle p s ze  m yd ło  na ś w ie c ie .

t a n i o S e ł  zc z o a c z u ą  k o rz y śc ią

m  l > i 6  T e d J n  k lo g ra ra  p o k o stu  ra f in o w a n e g o  n a f to w e g o  koszjbje 12I J n ł ó w  
D  p rzy  większ-m o d b io rz e  w b e c z k a c h , zawierających około 1 6 0  k ilo -

•  g r4 m ń  N a ° p jo w tn e ję  w y s y ła T  za  ^ r f e k a z ^ m  z a m ó w io n y  p o k . s t ^ d o  w ety - 

%  stkieh stacyj kolejowych. p f o f r  M l ą C Z y f l S k l ,
4p  .  w ła ś c ic ie l  r a f in e r j i  n a f ty  w e L w o w ie , S y k e to e k a  4 7 .

t  e e e w i M M — • •

.  Di nabycia po 3 0  ct. za sztukę.
S k y d ła  D o e r in g a  z e u w ą  nul yc moina we Lwowie: n F. 8. 

Bardasza: 8. Gabriel* i J. Cblebownika, plac Halicki 3^ Gergowicia i Bau­
era ; Aloj.e/o Hiibnera, drog., d  Leona^fryzjera, ni. Teatralne, r.j, Seyfar- 
i h a  i D.djiiskiego ; Wrześniowekiego 
łanda w Drohobyczu; J. P. Goetza 
skład perfnmerji w Jarosławia.

zastęp stw o  d la  A ustro ■ W ągier i A. M otsch  
d  C e n ip .  H  l e n  I- L n g e e fc  N r .  3 .

Przy tubskrypcjach za  g o tó w k ę  wynosi eona subskrypcyjna zł. 9 5 ‘/i w . a . za  zł. 100 —
n o m in a ln e j w a r to ś c i  prócz 4%  odsetek aa kupon od 1. Lipca 189* aż do dma odbioru. i

Przy subskrybowaniu należy złożyć kaucję 5% sasuUkrybowaaej kwoty nominalnej bądA
w gotówce lub w papierach wartościowych.

I 1‘zydzieleuie, wysokość której pozostawia się uznaniu każdego miejsca subskrypcyjnego, nastąp, 
lak najrychlej po zamknięciu subskrypcji, za uwiadomieni im subskrybentów.

W razie przydzielenia mniejszego od subskrypcji zwrao» się  ̂bezzwłocznie prze wyżka kancj 
Odbiór sztuk przyznanych może nastąpić począwszy od 26. L ipea  r . b. »  zapłatą należytościj 
Każdy subskrybent jest jednak obowiązany odebrać 1

1/ł priym anych situk najpóźniej do 25. Lip*® r* b.
.  n „ 1 0 .  S ie r p n i ,  r  b.

Kwoty niżej 5.000 i ł .  mają być uregulowane "bez wjględu na powyższy podział n a jp ó żu ie j do 

25. L ip ca  ̂ r. odbiorae satuk obrachownje się, względnie zaś awraca się kaucjt-

II.
Przy subskrypcjach z zam ian y , obowiąsnjącemi są warunki następujące:AU Ol Ohi nucie maiace bvL dostarczone i  kuponsmi I. Styczni. 1891 będą przyjmowana po kursie 100 — \ w* »wan» H M M nł 47. 0™ ,m |. r»w.| P>"ilC2ki pl.rl.i-Miwa, tolt. z kuponanl I. Styczni. 1893. a wy awane naiomi • obraęhowane po kursie 95 50,

praycaem reszta, nie mogąca być wyrównaną rz e c z y wistemi sztukami nowe: emisji wedle powyższego sto­
sunku zostan ie w y ró w n a n ą  w gotówce. Prócz tego b ę d ą  zboizifikowane 4% %  odsetki Obligacyj przeznaczo­
nych do rymiany do 1. Stycznia 1893. w kwocie zł. 2‘25, zaś pobrane natomiast 4nj0 odsetk od nowych 
Obligacyj do tego samego terminu w kwocie zł. 2; w sk u tek  c a rg o  k o n w e r tu ją c y  4 '/,%  O b lig ac je  
Dobierają do 1 S tyczn ia  1893., t  j  do terminu p ła tn o śc i 4% %  odsetk i.

W ten sposób przypada n. p. aa zł. S.uOO nom. 4 \ , u/0 Obi zł. 9 400 nom. 4% Obligacyj i ^
tówkę zł. 23 w. a. prócz bomfikarjł odsetek w 1 wocie zł. 14 50 w. a. i

Dostawa zgłoszonych do zmiany 4%% Obligacyj ma się odbyć równocześnie z subskrypcją za 
Dośrednictwem awykłych kart zgłoszenia, wydawanych ł  izpłutnie nrzua wszystkie miejsca subskrypcyjne. 
Jeśli iednak przy zgłoszeniu złożono w miejseu zamiany dotyczącą kaucję, natenczas mogą być ubligacje 
Pierwszeństwa, prieanacione do konwersji « później ałożone, jednak nie po 31. Lipca r. b. Z ł dostarczeniem
sztnk awraca się kaucja. __ , .  ł  . , . . , , .

Dokonanie prae.niany rozpocayna Bię a dniem 20. L ipca  b. r. Obligacje, nie podniesione do du ■
1. Września 1892, pozostają od tego terminu na rachnuek i niebezpieczeństwo uprawnionego odbiorcy w prze
chowaniu odnośnego miejsca zamiany.

Z g ło szen ia  do p rz e m ia n y  z o s ta n ą  u w zg lęd n io n e  w zu p e łn o śc i.

1 W ło d k a , H a lic k a  4 ; u Marjana Ba- 
w K o ło m y i ; J a n a  R y z is n io z a  i

J e n e r a ln e

W ie d e ń , B e rlin , F ra n k fu r t  n. M., H a m b u rg  w Lipcu 1892.

Union-Bank. Mendelssohn & Comp.
D e u t s c h e  E f f e c t e n -  n n d  W e c h & e l h a n k .  Q e b r i l d e r  B e t h m a n r

Korddeutsche Bank in Hamburg.

W  y 1 łw c.a • Jóiflf Im zkowoloW O dpnw iod^izlu f i «  r łj* V o j?  Ada*u HąnisT z fąbrykt O r u k a r n i  wrm * n n iV g  w**  z a rz a d « » n  W ra n c ły z k * ..


